
Konin — aluminiowe

J. Szydlak i J. Gawrysiak 
wśród pracowników nauki 

i studentów WSR

centrum Polski 4 Zakład lalodie - W**. 3

I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, 
Jan Szydlak i sekretarz KW — Jerzy Gawrysiak spotkali 
się wczoraj w sali kina „Kos nos” z władzami, pracownika­
mi naukowymi i studentami Wyższej Szkoły Rolniczej.
Spotkanie zagaił I sekretarz 

Komitetu Uczelnianego PZPR

Odznaczenia dla 
zasłużonych hutników

W piątek, w przeddzień tra­
dycyjnego święta ćwierć mi­
lionowej armii pracowników 
polskiej metalurgii, w gmachu 
prezydium WRN w Katowi­
cach odbyła się uroczystość 
dekoracji zasłużonych hutni­
ków wysokimi odznaczeniami 
państwowymi, przyznanymi 
im przez Radę Państwa. Aktu 
dekoracji dokonał premier Jó­
zef Cyrankiewicz w obecności 
gospodarzy woj. katowickiego: 
Edwarda Gierka i Jerzego 
Ziętka, kierownika wydziału 
przemysłu ciężkiego i komu­
nikacji KC PZPR — Stanisła­
wa Kowalczyka, ministra 
przemysłu ciężkiego — Fran­
ciszka Kaima i wiceministra 
Ryszarda Trzcionki.

Premier Józef Cyrankiewicz 
złożył udekorowanym, a za ich 
pośrednictwem całej hutniczej 
braci, serdeczne gratulacje i 
podziękowania za ofiarną pra­
cę. (PAP)

Posiedzenie 
Rady Ekumenicznej

W Lublinie obradowało zgro­
madzenie pokojowe duchownych 
zrzeszonych w Polskiej Radzie 
Ekumenicznej, gromadzącej przed 
stawicieli różnych wyznań chrze­
ścijańskich. Obrady poświęcone 
były agresji USA w Wietnamie i 

sprawie poparcia dla narodu wiet 
Damskiego.

Uczestnicy zebrania uchwalili 
rezolucję, w której piszą m. in.: 
„jako chrześcijanie musimy pro­
testować przeciwko jawnemu lu­
dobójstwu w Wietnamie uprawia­
nemu przez amerykańskich 1 sprzy 
mierzonych interwentów. (PAP)

W ZUT „7qoda“, 
kopalni „Zahrze^ 
i hucie „Dzierżyński**

Dodatkowa produkcja 
na cześć V Zjazdu

Inicjatorzy czynu produkcyj 
nego i społecznego na cześć 
V Zjazdu PZPR, załogi trzech 
śląskich zakładów przemysło­
wych — huty im. Dzierżyń­
skiego, Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” i kopal 
ni „Zabrze” — dokonały w 
piątek pierwszego rozliczenia 
z podjętych w marcu zobowią 
zań i postanowiły wzmóc wy­
siłki, aby utrzymać i pogłębić 
wysokie tempo pracy, uzyska­
ne w toku dotychczasowej re­
alizacji czynu zjazdowego. 
Na masówkach w tych zakła­
dach złożono meldunki o do­
tychczasowym pomyślnym wy 
konaniu zobowiązań i podjęto 
dodatkowe. Załogi „Zgody”, 
huty „Dzierżyński” i kopalni 
»,Zabrze” wezwały równocześ- 
ni ludzi pracy w całym kraju 
do pójścia w ich ślady i ucz­
czenia V Zjazdu partii dal­
szym wzmożonym wysiłkiem.

PAP

Wraz z „Głosem” 
kup w kiosku „Ruch" 

także los 
loterii ZMW

Za 10 złotych 
możesz wygrać 

^samochód lub motocykl 

na WSR — inż. dr Zbigniew 
Morze. Następnie Jan Szydlak 
szeroko omówił szereg aktual­
nych problemów gospodar­
czych i społeczno-politycznych 
dotyczących zarówno sytuacji 
międzynarodowej jak i krajo­
wej.

Sporo uwagi mówca poświę­
cił narastającym w świecie ka 
pitalistycznym zjawiskom kry 
zysowym w gospodarce i poli 
tyce, a także aktualnym wyda 
rżeniom w obozie socjalistycz 
nym. W szczególności zajął się 
sytuacją w Czechosłowacji 
podkreślając, że rozwijające 
się tam procesy usiłują wyko­
rzystać dla swoich antysocja­
listycznych celów siły reakcji 
i rewizjonizmu.

Do gmachu konferencji 
pierwsi przybyli Amerykanie:Ukazując wpływ aktualnych 

wydarzeń na świecie, toczą­

cych się głównie w płaszczy­
źnie walki dwóch obozów: ka­
pitalistycznego i socjalistycz­
nego, na sytuację w naszym 
kraju, J. Szydlak omówił za­
sadnicze problemy walki z re- 
wizjonizmem, reakcją i syjo­
nizmem. Dużo uwagi mówca 
poświęcił polityce kadrowej 
krytykując m. iń. fetyszyzows 
nie rotacji kadr.

Do ważnych problemów pra­
cy partyjnej, ideologicznej J. 
Szydlak zaliczył doskonalenie 
form publicznej krytyki per­
sonalnej oraz nasilenie infor­
macji wewnętrznej. Ten ostat­
ni postulat wiąże się z przygo 
towywaną dyskusją przed V 
Zjazdem partii, z dyskusją, 
która winna objąć wszystkie 
najistotniejsze dla naszego kra 
ju problemy.

Z kolei I sekretarz KW u- 
dzielił wyczerpujących odpo­
wiedzi na pytania zadane 
przez uczestników spotkania.

Na zakończenie zabrał głos 
rektor WSR — prof. dr Zbysz 
ko Tuchołka, który m. in. pod 
kreślił wagę zacieśniania wię­
zi łączącej partię ze spo­
łeczeństwem. (y)

Kegel trzeci XXIE 
w Halle Wyścig

Tracimy błękitne koszulki
II etap tegorocznego XXI Wyścigu Pokoju rozegrany został na 

trasie z Berlina do Halle. Kolarze mieli do pokonania 189 km. Na 
trasie tej najszybszym okazał się reprezentant Belgii Van Tyghem. 
Belgowie wygrali drużynowo i objęli prowadzenie w klasyfikacji 
zespołowej.

Na starcie w Berlinie stanęło 
104 kolarzy. Na skutek nie najlep 
szej dyspozycji fizycznej wycofali 
się z wyścigu Anglik Smith i 
Francuz Besnard. Poza tym ko­
misja sędziowska zdyskwalifiko­
wała kolarza rumuńskiego Moice- 
anu za używanie na pierwszym 
etapie środków dopingowych.

Nasz reprezentant Zenon Cze­
chowski poważnie myśli o utrzy­
maniu fioletowej koszulki najak­
tywniejszego kolarza Wyścigu i 
zdobyciu dla zespołu 1 minuty pre 
mii. Na pierwszym lotnym finiszu 
wczorajszego etapu' zajął on dru­
gie miejsce tuż za Peschelem 
(NRD) a przed Hojlundem (Da­
nia), zdobywając dalsze dwa pun’- 
ty do klasyfikacji. Było to na 77 
km od startu w momencie, kiedy 
nad kolarzami przechodziła gwal 
towna burza. Minęła ona jednak 
dość szybko i po kilkunastu minv 
tach znowu wyjrzało słońce.

Na 100 km od startu do przodu 
wyskoczyło kilku kolarzy i w 
szybkim tempie utworzyła sie 7- 
osobowa czołówka wśród której 
oprócz lidera Wvścigu Hanusika 
byli: Skelde (Dania), Moonen (Bel
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Wstępne rozmowy pokojowe 
amerykańsko - wietnamskie

| SombardowanEa magazynów ropy naftowej DKW |

Pierwsze spotkanie przedstawicieli DRW i USA nastąpiło 
w piątek o godz. 14 czasu Greenwich w Ośrodku Konfe­
rencji Międzynarodowych. Dotyczyło ono spraw procedural­
nych. Przypuszcza się, że rozmowy merytoryczne rozpoczną 
się w poniedziałek.

Na zdjęciu od lewej: sekretarz 
KW PZPR J. Gawrysiak, rektor 
WSR pref. dr Z. Tuchołka, I se­
kretarz KW J. Szydlak i I sekre­
tarz Komitetu Uczelnianego WSR 

inż. dr Z. Morze.
Fot. — K. Przychodzki

Harcerze dla 
swego środowiska

Wszystkie drużyny ZHP 
uczestniczące w IV alercie re­
alizują jego hasło „Harcer­
stwo — bohaterskim dzieciom 
polskim”. Harcerze w całym 
kraju organizują spotkania z 
kombatantami ostatniej woj­
ny, szukają pamiątek histo­
rycznych, podejmują prace 
społeczne dla swego środowi­
ska. W sobotę drużyny wyru­
szają na biwak, który zakoń­
czony będzie ogniskami zwią­
zanymi tematycznie z hasłem 
alertu.

W Łodzi 500 harcerzy hufca 
Łódź — Polesie wzięło udział 
w spotkaniu z kombatantami 
ostatniej wojny. Drużyny wiej 
skie chorągwi zielonogórskiej 
pracują w ramach czynu aler­
towego przy oczyszczaniu pa­
sów leśnych. (PAP)

gia), Marks (NRD), Czerkasow 
(ZSRR), Bauma (Holandia), Den- 
hez (Francja). Czołówka solidar­
nie ze sobą współpracując uzyska 
ła przewagę, którą na następ­
nych kilometrach powiększyła do 
około 400 metrów. Wtedy w pościg 
za czołową grupa ruszyła dwunast 
ka kolarzy, wśród których byli 
m. in. Polak Czechowski, Kulibin
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Zapow edź wizyty 
Ceausescu w Jugosławii

De Belgradu przybędzie z 
wizytą oficjalną rumuńska de 
legacja partyjno-rządowa z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa i sekretarzem general­
nym KC RPK N. Ceausescu 
Wizyta nastąpi po 20 maja.

PAP 

zastępca przewodniczącego de­
legacji, Cyrus Vance, w to­
warzystwie zastępcy podsekre­
tarza stanu do spraw daleko­
wschodnich, Philipa Habiba. 
Ich limuzyna podjechała bez 
żadnej asysty i publiczność, 
zgromadzona przed gmachem, 
nawet się nie zorientowała kto 
przybył. Po paru minutach 
nadjechał wiceprzewodniczący 
delegacji wietnamskiej, płk 
Ha Van Lau, w asyście człon­
ka delegacji Nguyena Minh Vi. 
Dwustu zgromadzonych foto­
grafów otoczyło Wietnamczy­
ków, a przechodnie zgotowali 
owację.

Uczestników konferencji po­
witali przedstawiciele francu-

Sprawa Jerozolimy na forum 
Rady Bezpieczeństwa

kolejna prowokacja Izraela — Jarring w Bejrucie

Rzecznik wojskowy w Ammanle podał do wiadomości, 
że w piątek rano żołnierze okupacyjnych sil izraelskich 
otworzyli ogień w rejonie mośth Husajna i ostrzelali jor- 
dańskich chłopów pracujących na polu. Siły jordańskie od­
powiedziały ogniem. Wymiana strzałów trwała około 40 mi­
nut.

10 bm. przybył do Bejrutu bli­
skowschodni wysłannik ONZ, 
Gunnar Jarring. Agencja MEN 
pisze, że Jarring udał się bez­
pośrednio z lotniska do siedziby 
libańskiego MSZ.

Jak wiadomo, Bejrut jest ostat­
nią stolicą arabską, którą od­
wiedza Jarring w czasie obecnej 
tury po Bliskim Wschodzie. Po 
rozmowach w Bejrucie wysłannik 
ONZ ma udać się do Nowego Jor­
ku, by przedstawić U Thantowi 
dotychczasowe rezultaty swojej 
misji.

&
Rada Bezpieczeństwa odby­

ła w czwartek kolejne posie­
dzenie poświęcone omówieniu 
niebezpiecznej sytuacji na 
Bliskim Wschodzie wynikłej 
z interwencjonistycznej poli­
tyki Izraela. Mimo uchwał 
ONZ, Izrael kontynuuje — jak 
wiadomo — prowokacje na 
linii wstrzymania ognia, fak­
tycznie dokonał aneksji arab­
skiej części Jerozolimy zagra­
bionej Jordanii i przeprowa­
dził niedawno w tym mieście 
defiladę wojskową. W związ­
ku z tym Jordania zażądała 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa.

Zabierając głos przedstawi­
ciele Izraela i USA usiłowali 
odwrócić uwagę Rady od oma­
wiania zagadnienia stojącego 
na porządku dziennym. Przed 
stawiciel Izraela J. Tekoah 
ignorował wprost sprawę na­
ruszenia przez Izrael postano­
wień ONZ, a przedstawiciel 
USA A. Goldberg sprowadził 
cały problem do sprawy sta­
tusu Jerozolimy.

Pozornie opowiadając się 
przeciwko aneksji Jerozolimy 
nrzez Izrael, Goldberg oświad 
czył, że problem statusu mia­
sta może być rozwiązany je­
dynie wraz z całkowitym roz­
strzygnięciem obecnego kryzy­
su bliskowschodniego.

Mówiąc o misji specjalnego 
wysłannika ONZ na Bliskim

IPOGODA
11 bm.. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane i niewielkie. W godzi­
nach popołudniowych skłonność 
do burz i lokalnych opadów Tern 
neratura maksymalna od 16 st. na 
północy do 23 st. na południu 
Wiatry słabe z kierunków połud­
niowych. 

skiego MSZ. Amerykanie i 
Wietnamczycy weszli do sali 
konferencyjnej.

Agencje podają, że rozmo­
wa dotyczyła kwestii procedu­
ralnych — jak wybór oficjal­
nych języków, tryb zabierania 
głosu, rozmieszczenie przy sto­
le konferencyjnym itp. Rzecz­
nik delegacji amerykańskiej 
poinformował, że ustalono 
również dokładną datę rozpo­
częcia właściwych rokowań. 
Będą one dotyczyły, jak wia­
domo, w pierwszym etapie za­
przestania nalotów amerykań­
skich na DRW oraz zaniecha­
nia innych poczynań wojsko­
wych przeciwko tej republice.

Przedstawiciele USA i DRW 
na szczeblu wiceprzewodni­
czących delegacji spotkają się 
ponownie w sobotę rano na

Dokończenie na str. 2

Wschodzie ambasadora Jarrin- 
ga, Goldberg stwierdził, że 
Stany Zjednoczone „popierają 
jego wysiłki”.

Przedstawiciel Jordanii, El- 
Farra, zdemaskował manewry 
Izraela i jego popleczników w 
Waszyngtonie. Rada Bezpie­
czeństwa — stwierdził El-Far- 
ra — powinna podjąć konkret 
ne środki, które zmusiłyby 
Izrael do zaprzestania nie­
ustannego naruszania rezolucji 
ONZ oraz zapewniłyby kon­
kretne zastosowanie w prak­
tyce przyjętych postanowień. 
Jeśli rezolucje ONZ będą po­
zostawać tylko na papierze — 
podkreślił El-Farra — ONZ 
trudno będzie ostatecznie roz­
wiązać kryzys bliskowschodni.

PAP

Obaliók — óijmbot 
zwyeiąótu/a

Jak już informowaliśmy, z okazji 
23 rocznicy rozgromienia fa­
szyzmu, odsłonięto w poznańskim 
Parku Zwycięstwa na Grunwal­
dzie pamiątkowy obelisk. Auto­
rem projektu jest art. plastyk — 
Ryszard Skupin. W Dniu Zwycię­
stwa przy obelisku warty hono­
rowe pełnili grunwaldzcy harce­
rze. Hufiec tej dzielnicy przejął 
też opiekę i patronat nad Par­
kiem Zwycięstwa. Na zdjęciu: 
harcerze z drużyn 18 i 100 pod­
czas pełnienia warty honorowej.

Pożyteczna w/miana 
poglądów w Teheranie

Od specjalnego 
wysłannika ,,Glosu<M

Zainteresowanie irańskiej 
prasy jak i przedstawicieli na 
szej prasy towarzyszących 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa, Jego małżonce i pozosta 
łym osobom koncentrowało się 
wczoraj wokół rozmów prze­
prowadzonych przez Mariana 
Spychalskiego z szachinsza- 
chem Mohammadem Rezą Pa- 
hlavi Aryamehrem. Wszystko 
wskazuje na to, że rozmowy 
te nacechowane były elementa 
mi przyjaźni, szczerości i rze­
czowości. W ich toku obaj mę 
żowie stanu poruszyli najistot 
niejsze problemy międzynaro­
dowe, przy czym osiągnięto da 
leko idącą zbieżność poglą­
dów. Zarówno Iran jak i Pol­
ska opowiada się źa rozbroje­
niem i są zdania iż należy jak 
najrychlej zawrzeć układ o nie 
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej, przy czym układ ten, ta 
kie jest stanowisko i- 
rańskie i polskie powinien 
być tylko punktem wyjścio­
wym do dalszych poczynań 
umacniających pokój. Również 
w kwestiach wojny w Wietna 
mie i agresji Izraela na Blis­
kim Wschodzie stanowisko 
obu stron wykazuje daleko 
idącą zbieżność. Za podstawę 
działania przewodniczący Ra­
dy Państwa i szach uznali ko 
nieczność respektowania posta 
nowień ONZ a tym samym

Dokończenie na str. 2
WIESŁAW PORZYCKI

Życzenia 
dla budowlanych
Jutro, 12 bm obchodzony -Jest 

Dzień Budowlanych, z tej okazji 
okolicznościowe życzenia przeka­
zał pracownikom budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla­
nych w naszym województwie Ko 
mitet Wojewódzki PZPR, w ży­
czeniach tych czytamy m. in.:

„ Uzyskane przez Was efekty 
przyczyniły się do uruchomienia 
wiciu nowych zakładów przemy­
słowych, obiektów szkolnych, soc­
jalnych, mieszkalnych i rolnych, 
które miały poważny wpływ na 
wzrost produkcji oraz polepszenie 
warunków bytowych ludzi pracy 
Wielkopolski”

Podobne życzenia przesłali pra­
cownikom budownictwa: Woje­
wódzka Komisja Związków Zawo­
dowych, Prezydium WRN, prze­
wodniczący Prezydium RN J. Ku­
siak, Główny Architekt Wojewódz 
twa Poznańskiego i kierownik Od 
działu Architektury PWRN.

Byli więźniowie 
Stutthofu w Polsce

W związku z uroczystościa­
mi odsłonięcia pomnika ku 
czci ofiar faszyzmu, które odbę 
dą się 12 bm. na terenie b. obozu 
koncentracyjnego Stutthof, ba 
wią obecnie w Polsce, na za­
proszenie Zarządu Głównego 
ZBoWiD delegacje zagranicz­
ne. W skład delegacji z ZSRR 
wchodzą: dowódca 3 armii ra­
dzieckiej, walczącej przed 23 
laty o wyzwolenie północnych 
terenów Polski — gen. płk. I- 
wan Glebow oraz dowódca 170 
dywizji piechoty, która wyzwo 
liła obóz, płk. Siemion Cyplen- 
kow. W delegacjach z NRD, 
Czechosłowacji i Danii, ucze­
stniczą byli wfęźniowie Stuttho 
fu.

B. Tahan odwołany 
ze stanowiska

Prezes Rady Ministrów odwołał 
Bronisława Tabana‘ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Chemicznego.

PAP



25-lecie 
„Kościuszkowców” 

i 23 rocznica 
wyzwolenia obozu 
w Stutthofie w PR

11 maja br. w pr. I o godz.
23., w II wydaniu dziennika 
wieczornego sprawozdanie 
dźwiękowe z uroczystego ape­
lu poległych Kościuszkowców.

12 maja br. o godz. 18.35 w 
pr. I — sprawozdanie dźwięko­
we z uroczystej zbiórki żoł­
nierzy I Warszawskiej Dywizji 
Zmotoryzowanej z udziałem 
przedstawicieli najwyższych 
władz i weteranów I Dywizji.

12 maja br. w dzienniku wie­
czornym o godzinie 21 w pr. 11 
Polskie Radio nada sprawoz­
danie dźwiękowe z okazji 
XXIII rocznicy wyzwolenia 
byłego obozu koncentracyjne­
go Stutthof oraz odsłonięcia 
na terenie byłego obozu pom­
nika walki i męczeństwa.

PAP

Konferencja 
z okazji

MI? w Wiedniu
7 bm. odbyła się w lokalu 

„Czytelni Polskiej” w Wiedniu 
konferencja prasowa z okazji 
37 Targów Poznańskich. W 
konferencji wzięli udział zapro 
szeni dziennikarze zagraniczni 
m.in. z NRD, Anglii, Indii oraz 
austriaccy redaktorzy działów 
ekonomicznych w liczbie 30 o- 
sób. Obecni byli także dyrekto 
rzy pawilonu austriackiego w 
Poznaniu oraz wyżsi urzędnicy 
austriackiego ministerstwa 
handlu. (PAP)

Zmarł K. Peynes
Żyje czterech pacjentów 

z „nowymi sercaml“
Od 2 grudnia 1967 r. tzn. od mo­

mentu, kiedy w Kapsztadzie prze­
prowadzono pierwszą w historii 
medycyny operację przeszczepie­
nia serca, wykonano ich już 13. 
Obecnie żyje czterech pacjentów 
„z nowymi sercami”. W piątek 
wieczorem w Montpellier zmarł 
65-letni K. Reynes, któremu w śro 
dę przeprowadzono operację trans 
plantacji serca.

Ze szpitala St. Lukes w Teksasie 
donoszą, że stan zdrowia 62-letnie 
go Johna Stuckwisha, który w 
czwartek uległ gwałtownemu po­
gorszeniu i stwierdzono u niego 
bronchit. w ostatnich godzinach 
poprawił się. (PAP)

Rolnicy rozpoczęli 
kontraktację zbóż na 1969 rok

Kontraktacja upraw zbożowych ze zbiorów roku bieżą­
cego została pomyślnie zakończona. Plany kontraktacji zbóż 
ze zbiorów 1969 roku w gospodarce indywidualnej ustalono 
dla naszego województwa w następujących proporcjach: ży­
to — 149 287 ha, pszenica — 57 257 ha, jęczmień — 46 836 ha 
i owies — 2 367 ha.

Zgon marszałka 
Sokołowskiego

W piątek po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku 71 lat Marszałek 
Związku Radzieckiego Wasilij So­
kołowski.

Rozpoczął on służbę w Armii 
Radzieckiej w 1918 roku. Był ak­
tywnym uczestnikiem wojny do­
mowej, a później pełnił szereg 
wysokich funkcji wojskowych, w 
latach wielkiej wojny narodowej 
Marszałek Sokołowski kierował 
opracowaniem i realizacją szeregu 
wielkich operacji wojskowych, w 
tym również zdobyciem Berlina. 
Po wojnie zajmował stanowisko 
pierwszego zastępcy ministra o- 
brony, szefa sztabu generalnego.

Rozmowy polsko
-irańskie w Teheranie

Dokończenie ze str. 1
przede wszystkim wycofanie 
wojsk z okupowanych tere­
nów. Marszałek Polski przed­
stawił także nasze stanowisko 
w kwestii niemieckiej i nasze 
spojrzenie na tzw. nową poli­
tykę wschodnią Bonn, które 
spotkało się ze zrozumieniem 
gospodarza. Ze swej strony 
szachinszach omówił stosu­
nek Iranu do ZSRR i europej 
skich krajów socjalistycznych, 
ocenił on zdecydowanie pozy-

Wstępne rozmowy 
pokojowe

Dokończenie ze str. 1
rozmowach proceduralnych. 
Właściwe rokowania mają się 
zacząć w poniedziałek z udzia­
łem obu delegacji w pełnym 
składzie. Informacje te podał 
rzecznik strony amerykań­
skiej wkrótce po pierwszym 
spotkaniu w Ośrodku Konfe­
rencji Międzynarodowych.

Z informacji, jakie napłynę­
ły w ostatnich godzinach wy­
nika, że walki w Sajgonie utrą 
ciły wiele ze swej dotychcza­
sowej intensywności. Zda­
niem obserwatorów może to 
łączyć się z rozpoczętymi w pią 
tek w Paryżu wstępnymi ro­
kowaniami pokojowymi.

Rzecznik wojsk USA w Saj­
gonie — jak donosi agencja 
Reutera — zakomunikował w 
piątek, że myśliwiec lotnictwa 
wojskowego DRW zaatakował 
w powietrzu amerykański my­
śliwiec bombardujący typu 
„Skyhawk” i zestrzelił go.

„Skyhawk” brał udział w 
ataku bombowym. Samoloty 
amerykańskie bombardowały 
— jak oznajmił rzecznik — 
obszar, na którym znajdują 
się „największe magazyny 
ropy naftowej” w północnym 
Wietnamie. (PAP)

Minister Xuan Thuy (z prawej), 
który przewodniczy delegacji 
DRW podczas rozmów DRW - 
USA w Paryżu. Z lewej - amba­
sador USA - Averell Harriman 
- przewodniczący delegacji ame­

rykańskiej.
CAF — UPI — telefoto 

Gminne spółdzielnie w woje 
wództwie poznańskim już w 
kwietniu br. rozpoczęły zawie­
ranie umów' z rolnikami na do 
stawy kontraktacyjne zbóż ze 
zbiorów roku przyszłego. Do 
końca ub. miesiąca wykonano 
już prawie 20 proc, planu kon­
traktacji żyta, 30 proc, pszeni­
cy, 24 proc, jęczmienia i 20 pro 
cent planu kontraktacji owsa.

Na czele znajdują się GS-y 
w powiecie pleszewskim, które 
zakontraktowały już 55 proc, 
planu żyta, 77 proc, pszenicy, 
56 proc. jęczmienia i 65 proc, 
owsa. Na drugim miejscu u- 
plasowały się GS-y w powie 
cie kościańskim, na trzecim w 
powiecie krotoszyńskim. Naj­
mniej zakontraktowały dotych 
czas gminne, spółdzielnie w po 
wiecie gostyńskim. Na drugim 
miejscu od końca znajduje się 
powiat kaliski, a na trzecim 
powiat ostrzeszowski. (kj)

tywnie nie deklaratywne, a o- 
oarte na solidnej współpracy sto 
sunki irańsko-radzieckie. Mó­
wiąc o potrzebie pokojowej 
koegzystencji i współdziałaniu 
Iranu z europejskimi krajami 
socjalistycznymi szach ze szcze 
gólnym szczerym sentymen­
tem odniósł się do osobiście 
mu znanej Polski. Nie mająca 
przecież roboczego charakteru 
wizyta przewodniczącego Rady 
Państwa w Iranie pozwala na 
lepsze poznanie potrzeb i moż 
liwości obu stron. Jej znacze­
nie polityczne i gospodarcze 
staje się istotne czego wyra­
zem będą zapowiadane umo­
wy (kulturalna ma być podpi­
sana w najbliższych dniach). 
W godzinach porannych wczo­
raj przewodniczący Rady Pań­
stwa zwiedził nowoczesny ośro 
dek atomowy uniwersytetu te 
herańskiego w dzielnicy Ami- 
rabad służący badaniom nauko 
wym gdzie był oprowadzany 
przez rektora J. Saleha. Mar­
szałek swymi fachowymi py­
taniami zaskoczył personel na 
ukowy ośrodka, a moment prze 
kazania przez głowę naszego 
państwa 300-tomowego księgo 
zbioru naukowego stał się ma 
nifestacją przyjaźni irańsko- 
polskiej. Niezwykle serdeczny 
przebieg miało spotkanie Ma 
riana Spychalskiego z kolonią 
polską w ambasadzie PRL. 
Krótkie przemówienie przewo­
dniczącego Rady Państwa ze­
brani przyjęli rzęsistymi oklas 
kami. W godzinach popołudnio 
wych nastąpił odlot z teherań 
skiego lotniska Mehrabad do 
Istahanu.

WIESŁAW PORZYCKI

W piątek w godzinach popołud­
niowych, przebywający z wizytą 
w Iranie przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski Marian 
Spychalski i towarzyszące mu 
osoby, przybyli z Teheranu do 
Istahanu, witany entuzjastycznie 
przez tysiące mieszkańców mia­
sta. Po oficjalnym powitaniu na 
lotnisku, przewodniczący Rady 
Państwa zwiedzał zabytki histo­
ryczne tego starego miasta, poło­
żonego w środkowym Iranie.

PAP

Polonia domaga się
uznania granicy Odra - Nysa

W licznych skupiskach polonijnych istnieją organizacje 
zajmujące się działalnością na rzecz rozwoju ziem zachod­
nich i północnych, uznania granicy na Odrze i Nysie oraz 
walki z rewizjonizmem zachodnioniemieckim. Organizacje 
takie działają m. in. we Francji, Anglii, USA, Kanadzie, 
Brazylii.

Z okazji obchodzonego obecnie 
Tygodnia Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, towarzystwo „Polonia” 
wraz z Towarzystwem Rozwoju 
Ziem Zachodnich zorganizowało 
w piątek konferencję prasową, na 
której omówiono postawę i dzia­
łalność środowisk polonijnych w 
sprawie granicy na Odrze i Nysie.

W toku konferencji podkreślo­
no, że stanowisko Polonii wobec 
zachodniej granicy Polski od lat 
pozostaje jednolite i niezmienne i 
wyraża całkowite poparcie dla 
istniejącego status quo. Polonia 
dawała temu wyraz wielokrotnie, 
w uchwałach i rezolucjach stowa­
rzyszeń polonijnych, oświadcze­
niach działaczy i przywódców, 
wystąpieniach publicznych, ar­
tykułach na łamach prasy, pety­

10 maja 1968 roku może przejść 
do historii ludzkości jako datą 
przełomowa, może także doprowa­
dzić do wielkich rozczarowań. O- 
becnie jednak przeważa nadzieja 
i nie ma powodu, aby z góry się 
jej wyrzekać. Nawiązanie roz­
mów, choćby były one jak naj­
bardziej wstępne, ma swoją auto­
nomiczną logikę i pociąga za sobą 
konsekwencje trudne czasem do 
przewidzenia. Dobra wola Hanoi, 
zamanifestowana gotowością na­
wiązania kontaktów z Waszyngto­
nem jeszcze przed zaprzestaniem 
amerykańskich bombardowań De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu, zobowiązuje Stany Zjedno­
czone do rewanżu. Nie chodzi tu 
oczywiście jedynie o zaniechanie 
wszelkich akt<^w wojennych wo­
bec DRW — jest to warunek sine 
qua non powodzenia jakichkol­
wiek rozmów — lecz o potrakto­
wanie spotkania paryskiego w 
sposób, jakiego domaga się opinia 
publiczna całego świata, to zna­
czy jako szansy ostatecznego za­
kończenia konfliktu w Wietnamie.

Zacząć trzeba jednak od zaprze­
stania bombardowań, które De­
mokratycznej Republice Wietnamu 
przyniosły niezliczoną ilość ofiar 
! cierpień a Stanom Zjednoczo­
nym stratę 2.900 samolotów i do­
brego imienia wśród wszystkich 
uczciwych ludzi. Jeśli ten wstęp­
ny warunek zostanie spełniony, to 

W niedzielę odsłonięcie 
pomnika ofiar faszyzmu 

w Łagiewnikach
Jutro odbędzie się w Łagiew 

nikach koło Suchego Lasu (po 
wiat poznański) manifestacja 
patriotyczna ludności. Nastąpi 
bowiem odsłonięcie pomnika 
ofiar faszyzmu, straconych lub 
zamęczonych w więzieniach i 
obozach hitlerowskich miesz­
kańców podpoznańskich wio­
sek.

Po apelu poległych i złożeniu 
wieńców pod pomnikiem, ośro­
dek ZHP w Suchym Lesie o- 
trzyma sztandar, (emp)

Otwarcie festiwalu 
w Cannes

W piątek rozpoczął się XXI mię­
dzynarodowy festiwal filmowy w 
Cannes. Udział bierze 19 krajów, 
w tym ZSRR, CSRS, Polska, Wę­
gry, USA, Anglia, Włochy, NRF. 
Zgłoszono ponad 30 filmów długo­
metrażowych i 10 krótkometrażo- 
wych. Kinematografię polską re­
prezentuje „Żywot Mateusza” Wi­
tolda Leszczyńskiego. Festiwal po­
trwa do 25 maja. (PAP)

Wykonanie wyroku 
na 1. Strawie

Rada Państwa PRL nie sko­
rzystała z prawa łaski w sto­
sunku do Jerzego Strawy, ska 
zanego na karę śmierci, utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na za 
wsze oraz przepadek całego 
mienia wyrokiem Sądu War­
szawskiego Okręgu Wojskowe 
go z dnia 22 grudnia 1967 r., 
a zatwierdzonym przez Izbę 
Wojskową Sądu Najwyższego.

Jak informowaliśmy, inż Je­
rzy Strawa, b. pracownik han­
dlu zagranicznego, wieloletni 
płatny agent amerykańskiego 
ośrodka wywiadu w NRF, 
współpracując z tym wywia­
dem, przekazał mu ważne in­
formacje o charakterze taj­
nym, w szczególności z zakre­
su obronności państwa polskie 
go.

Wyrok został wykonany.
PAP

cjach składanych mężom stanu, 
parlamentarzystom i politykom.

Na szczególne podkreślenie za­
sługują — jak mówiono — inicja­
tywy amerykańskich organizacji 
polonijnych występujących zde­
cydowanie na rzecz uznania nie­
naruszalności granic polskich. Np. 
w listopadzie ub. r. zgodnie z u- 
chwałą Związku Polek w Amery­
ce, jej przewodnicząca A. Lago- 
dzińska na audiencji u prezyden­
ta Johnsona w imieniu wszystkich 
Polek w Ameryce wręczyła doku­
ment, domagający się oficjalnego 
uznania przez rząd Stanów Zjed­
noczonych obecnych granic Pol­
ski. Podobną rezolucję uchwalił 
Związek Narodowy Polski w 
USA; jej tekst również przekaza­
no Johnsonowi i kongresmenom 
polskiego pochodzenia. (PAP)

Paryskie
jak oświadczył ostatnio francu­
ski minister spraw zagranicznych, 
Couve de Murville, spotkanie pa­
ryskie może się przekształcić w 
rzeczywiste negocjacje pokojowe.

Szanse na taki rozwój sprawy 
istnieją. Poza marionetkami saj- 
gońskimi, które zresztą wojna 
wietnamska doprowadziła do sy­
tuacji zupełnie opłakanej, nie ma 
właściwie obecnie nikogo, kto w 
gruncie rzeczy nie pragnąłby usta 
nowienia pokoju. Jeśli dla reżimu 
Thieu kontynuacja działań wo­
jennych oznacza odroczenie wy­
konania wyroku śmierci politycz­
nej, to dla Stanów Zjednoczo­
nych jest ona jednoznaczna z dal­
szą utratą prestiżu, ludzi — dotąd 
wg ich danych zginęło już ok. 23 
tysięcy Amerykanów — oraz ze 
wzrostem powabnych trudności 
wewnętrznych. Reszta świata, z 
wyjątkiem amerykańskich sateli­
tów typu rządu Syjamu, od daw­
na jnż domaga się pokoju w Wiet­
namie, aby powrócić do atmosfe­
ry sprzyjającej postępom koegzy­
stencji — a więc normalnemu ży­
ciu.

Jeśli jednak zdecydowana więk­
szość rządów wypowiada się za 
pokojem, to nie dla wsaystkieh

Przed itarfem do ćwlezań

Wznowienie zajęć 
na kilku 

kierunkach UW
W tych dniach na Uniwer­

sytecie Warszawskim wzno­
wiono zajęcia na kilku kierun 
kach, przerwane 30 marca br. 
decyzją rektora i za zgodą 
Ministra Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego. Jak wiadomo — 
zawieszenie zajęć na kierun­
kach ekonomicznych, filozofii, 
socjologii, psyohologii oraz na 
III roku matematyki i fizyki, 
nastąpiło w związku z naru­
szaniem dyscypliny studen­
ckiej i zarządzeń władz akade 
mickich przez liczne grupy 
studentów niektórych wydzia­
łów UW.

Decyzją rektora UW z 29 marca 
br.. ogółem 1.618 słuchaczy wymię 
nionych kierunków utraciło pra­
wa studenckie. Wszyscy oni mogli 
Jednak ponownie ubiegać się o 
przywrócenie im praw słuchaczy 
Uniwersytetu Warszawskiego. Do­
tychczas komisje kwalifikujące 
podania nie zatwierdziły ok. 70 
osób z wymienionej liczby Przy­
puszczalnie jednak, również część 
spośród nich, po wniesieniu od­
wołania. otrzyma prawo kontynuo 
wania studiów. Część spośród ok. 
70 osób, których podania nie zo­
stały zakwalifikowane dotąd pozy 
tywnie — to. obok inspiratorów i 
organizatorów marcowych wyda­
rzeń w środowisku studentów UW 
— słuchacze mający za sobą kilka 
krotne powtarzanie roku, wyjąt­
kowo niezdyscyplinowani, nie ro­
kujący pomyślnego ukończenia 
studiów. W takich przypadkach 
władze uniwersyteckie — które 
każde podanie rozpatrują z wszech 
stronną wnikliwością — również 
pragną uniknąć pochopnych decy 
zji wobec osób, które swą dotych­
czasową postawą w nauce wyka­
zały, że nie zasługują na dalszą 
pobłażliwość.

W związku z przeszło miesięcz­
ną przerwą, zajęcia na wymienio­
nych kierunkach UW w tym roku 
akademickim zostaną przedłużone 
do 22 czerwca (PAP)

nadzieje
pojęcie to znaczy to samo. Pokój 
dla Wietnamczyków, to prawo de 
cydowania o swoim losie, swo­
bodnego rozwoju kraju i likwida­
cja wszelkiej ingerencji z ze­
wnątrz. Stanowisko to jest jasne 
i nie zawiera żadnych niedopo­
wiedzeń. Dla Waszyngtonu — po­
kój, to — w każdym razie zgod­
nie z obecnymi deklaracjami — 
„osiągnięcie honorowego porozu­
mienia”. Co oznacza ten przy­
miotnik, w pojęciu sprawców zu­
pełnie „niehonorowej” agresji, to 
właśnie okaże się w trakcie rozi 
mów paryskich. Pewną próbkę 
pojmowania „honoru” dały Sta­
ny Zjednoczone ostatnio, targu-^ 
jąc się zajadle o wybór miejsca 
wstępnych kontaktów. Należy 
mieć jednak nadzieję, że w cza­
sie rozmów paryskich nieuzasad­
nione ambicje ustąpią miejsca 
rozwadze i rzeczowości. Tym bar­
dziej, że rozmawiają dwie strony 
o zupełnie nierównoważnych 
racjach moralnych. Hanoi broni 
prawa do normalnego życia we 
własnym kraju a Waszyngton pra 
wa do „honorowego” wycofania 
się z bandyckiego włamania do 
cudzego domu. (Interpress)

Nasza ludowa obronność zna­
lazła oparcie w zwielokrotnio­
nym potencjale gospodarczym 
Polski Ludowej. Ludowe Wojsko 
Polskie jest armiq zmotoryzowa­
ną i w znacznym stopniu zme­
chanizowaną. Wojska Lotnicze, 
wyposażone w nowoczesne sa­
moloty bombowe i naddźwiękowe 
myśliwce, stanowią obecnie trzecią 
część naszych sil zbrojnych. Na 
zdjęciu: na lotnisku przed star­

tem do ćwiczebnych lotów.
CAF — WAF — fot. Iwan

Minister Obrony 
Narodowej 

w Szczecinie
Przebywający w Szczecinie 

minister obrony narodowej — 
gen. dyw. Wojciech Jaruzelski 
— dokonał w piątek przeglą­
du wojskowego w V Kołobrze 
skim Pułku Zmechanizowa­
nym, a następnie spotkał się z 
dowództwem XII dywizji zme 
chanizowanej im. Armii Ludo 
wej. (PAP)

Pozdrowienia z ZSRR
Droga Redakcjo!
Pozwólcie mi wyrazić wiel­

ką wdzięczność, osobiście 
Wam, Towarzyszu Redakto­
rze, jak i współpracownikom 
Waszej Redakcji oraz kores­
pondentowi za ten trud. W 
trzech wydaniach „Głosu Wiel 
kopolskiego” (z dnia. 30 stycz­
nia, 1 lutego i 7 lutego 1968 
r.) poinformowaliście o moim 
pobycie w Polsce, w Poznaniu 
i Szamotułach jako radzieckie 
go gościa z okazji 23 rocznicy 
wyzwolenia z jarzma faszy­
stowskiego miasta i powiatu 
Szamotuły.

A teraz pozwólcie, że prześlę 
Wam i Waszym Współpracowni­
kom pozdrowienia z okazji 9 ma­
ja Dnia Zwycięstwa nad faszyz­
mem — tego historycznego święta.

Proszę za pośrednictwem Wasze 
go pisma spełnić moją prośbę i 
pozdrowić z okazji Dnia Zwycię­
stwa 9 maja byłych współtowa­
rzyszy walki o wyzwolenie Polski 
z pęt faszyzmu: Pawła Kuzię, 
syna Michała z Szamotuł; 
porucznika rezerwy Bolesława Sta­
chowiaka, I sekretarza KP Partii 
w Szamotułach, kapitana rezerwy 
Tadeusza Fudala z Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej * 
Ostrowie. O ile to możliwe proszę 
spełnić moją prośbę, za co z góry 
dziękuję.

I jeżeli to możliwe proszę mnie 
o tym zawiadomić i nadesłać nu­
mer pisma, w którym uwzględnia 
się moją prośbę. Jeżeli Redakcja 
chce otrzymać materiał dotyczący 
wyzwolenia Szamotuł i 
szamotulskiego proszę mi o tym 
donieść, a ja postaram się życze­
nie Wasze spełnić.

B Komendant wojskowy 
powiatu Szamotuły 
major Gwardii w rezerwie
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Aluminiowe centrum Polski
Konin w dniu hutniczego święta

Dzisiaj 
zakończenie 

festiwalu

Zapobiegać 
czy leczyć?

Dzień Hutnika — trady­
cyjne, doroczne święto 
hutniczej braci załoga

Konina” obchodzić będzie w 
dniu dzisiejszym. Konińscy 
biali hutnicy” świętować bę- 

dą w poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku. Po peł- 
nym opanowaniu wszystkich 
tajników złożonej produkcji, 
Konin” daje już doskonały 

srebrzysty metal gospodarce 
narodowej.

Uzyskiwane wskaźniki tech 
niczno-ekonomiczne stawiają 
yutę Aluminium „Konin” po- 
jród przodujących w całym 
przemyśle metali nieżelaz- 
jych. Bardzo korzystnie przed 
stawiają się one w zakresie 
np. jednostkowego zużycia 
energii i podstawowych surow 
ców na tonę gotowego produk 
tu. Dzięki temu konińscy hut­
nicy mogli m. in. podjąć zobo­
wiązanie wyprodukowania w 
czynie zjazdowym dodatkowo. 
200 ton aluminium. Deklaracja 
ta przybrała już częściowo 
konkretną formę w postaci po 
nad 60 ton finalnego wyrobu 
aluminiowego.

Przed ambitnie pracującym, 
największym w kraju zakła­
dem aluminiowego hutnictwa 
zarysowały się ostatnio piękne 
perspektywy rozwojowe. Mo­
żemy, przy okazji hutniczego 
święta, poinformować o real­
nych kształtach, jakie zamie­
rzenia te przybierają. Ruszy­
ły już bowiem pierwsze prace 
inwestycyjne.

W Malińcu pod Koninem nie­
opodal huty aluminium brygady 
warszawskiego przedsiębiorstwa 
„Beton — Stal” (obecnie pracują­
cego przy budowie elektrowni 
„Pątnów”) przystąpiły do realiza­
cji największej inwestycji tego o- 
kręgu przemysłowego — walcowni 
blach aluminiowych i stopowych.

Prowadzone są wstępne roboty 
giemne przy równaniu terenu, na 
którym stanie ogromna hala wal 
eownicza i szęreg obiektów po­
mocniczych. Zakres tegorocznych 

. .robót przewiduje m. in.: niwela­
cję, uzbrojenie terenu, wytyczenie 
dróg dojazdowych, doprowadzenie 
energii, wody 1 zorganizowanie 
zaplecza wykonawcy. W drugim 
półroczu przewiduje się rozpoczę­
cie wykopu pod fundamenty wal­
cowni oraz hali odlewni stopów 
aluminiowych.

Licencje 
na samochody
Dostawy dla przemysłu motory­

zacyjnego rozwijanego w krajach 
RWPG stały się ostatnio jedną z 

j głównych „autostrad” na handlo­
wym szlaku wschód-zachód.

ZSRR korzysta z urządzeń do­
starczanych przez „Fiata” i „Re­
nault” wspieranego przez firmę 
„Peugeot” Kosztem 300—400 milio 
nów dolarów wyposażana jest w 
mieście Togliatti we włoskie obra 
biarki i linie obróbcze fabryka sa 
mochodów osobowych, która w ro 
ku 1972 osiągnąć ma produkcję 800 
tys. wozów. Moskiewski „ZIŁ” po

O wadze i znaczeniu tego 
obiektu dla Wielkopolski i go­
spodarki narodowej mówi na­
czelny dyrektor Huty Alumi­
nium „Konin” mgr inż. Jerzy 
Bartecki.

Inwestycja ta otwiera sze­
rokie możliwości rozwojowe 
dla przemysłu aluminiowego 
w Polsce. Mimo, że walcow­
nia stanowić będzie jeden z 
wydziałów huty, to jednak po 
siadaną mocą produkcyjną kil 
kakrotnie przewyższy zdol­
ność wytwórczą istniejących, 
małych walcowni blach alumi 
niowych w kraju. Na wskroś 
nowoczesny zakład zrodził się 
w projektach technicznych 
branżowego biura przemysłu 
metali nieżelaznych „Bipro- 
met” w Katowicach (general­
ny projektant), przy współpra 
cy ze specjalistycznymi biura 
mi „Biprohut” w Gliwicach 
oraz „Biprostal” w Krakowie.

W wielkiej hali zamontowa­
ne będą linie walcownicze wy 
konane przez przemysł krajo­
wy, radziecki i czechosłowac­
ki. O nieprzeciętnych rozmia­
rach tej hali świadczy to, że 
w jej wnętrzu pracować bę­
dą maszyny i urządzenia o 
łącznym ciężarze ponad 12 ty­
sięcy ton. Jeden z elementów 
— odlew staliwny stojaków 
walcarki ważyć będzie 130 ton. 
W najnowocześniejsze' układy 
napędowo-regulacyjne wypo­
sażone będą walcarki. W naj 
wyższym stopniu zmechanizo­
wany i zautomatyzowany pro 
ces produkcyjny sterowany bę 
dzie m. in. poprzez urządze­
nia elektroniczne.

W nowym zakładzie produ­
kować się będzie blachy alu­
miniowe w arkuszach o róż­
nych grubościach oraz taśmę 
aluminiową służącą m. in. ja­
ko wsad do produkcji folii alu 
miniowej. Materiały te są bar 
dzo poszukiwane przez prze­
mysł krajowy i odbiorców za­
granicznych. Mają one wiele 
zalet powszechnie znanych

(odporność na korozję, lek­
kość itp.) i dlatego są tak bar 
dzo poszukiwane przez prze­
mysł stoczniowy, budownic­
two i inne dziedziny gospodar 
ki. Pierwszy, gotowy produkt 
spodziewany jest w konińskiej 
■walcowni na początku przy­
szłej 5-latki.

Zanim to jednak nastąpi, koniń­
scy budowniczowie będą musieli 
wykonać ogrom pracy. Dość 
stwierdzić, że w 1969 roku obie ha 
le (walcowni i odlewni) winny 
znajdować się w tzw. fazie budów 
lanej, zamkniętej dachem. Rozpo­
częcie montażu maszyn nastąpi w 
1979 roku. Trzeba pomyśleć także 
o kadrach, w nowym roku szkol­
nym 1968/69 zorganizowane zostaną 
w przyzakładowej, zasadniczej 
szkole zawodowej specjalne kla­
sy, w których młodzież uczyć się 
będzie zawodu walcownika. Jedna 
klasa tej specjalności już funkcjo 
nuje w Malińcu od września ub. 
roku. Młodzież przed podjęciem 
pracy w Kominie odbędzie przy­
najmniej roczny staż w krajowych 
walcowniach. Mimo kształcenia 
narybku, trzeba będzie sięgnąć 
jeszcze po fachowy personel z In­
nych ośrodków przemysłowych 
kraju. Z myślą jednak o tych lu­
dziach wybudowanych zostanie w 
Koninie około 459 mieszkań.

Wieloletnie perspektywy 
rozwojowe Zagłębia Koniń­
skiego — kończy dyr. Bartecki 
— zakładają dalszą rozbudo­
wę przemysłu aluminiowego 
w tym rejonie. Huta Alumi­
nium „Konin” uzyska potrój­
ną zdolność produkcyjną, w 
stosunku do obecnych wskaź­
ników. Przewidywana jest bu 
dowa zakładu przerobu złomu 
aluminiowego i odlewni sto­
pów oraz zakładu przetwórcze 
go. Te i inne inwestycje zrea­
lizowane w przyszłości już nie 
dalekiej w rejonie Konina, 
stworzą z tego okręgu jedno z 
największych centrów przemy 
słu aluminiowego nie tylko w 
Europie, ale i w świecie.

ZYGMUNT MYSLIŃSKI

Gmach kaliskiego Teatru im. W. Bogusławskiego, w którym odby­
wa się festiwal.

VIII Kaliskie

Spotkania Teatralne

Do zakończenia festiwalu 
kaliskiego pozostało jesz­
cze tylko jedno przedsta­

wienie: inscenizacja „Róży” Że­
romskiego z wrocławskiego Te­
atru im. Miercińskiego. Dzisiaj 
wieczorem festiwal zostanie za­
mknięty, a jury ogłosi werdykt 
VIII Kaliskich Spotkań Teatral­
nych. Co można więc na gorąco 
powiedzieć o kolejnych ogląda­
nych na festiwalu spektaklach. 
Wybitnych zjawisk artystycznych 
na tegorocznych spotkaniach - 
jak dotychczas — nie ma, po­
szczególne teatry prezentują jed­
nak w Kaliszu przedstawienia na 
ogół niezłe, gdybyśmy oceniali je 
nie w kategoriach festiwalu - 
konkursu najlepszych spektakli 
sezonu, lecz na bieżąco w ra­
mach normalnego cyklu premier, 
na pewno zasługiwałyby na po­
zytywną ocenę.

Teatr im. Osterwy z Gorzowa 
Wlkp. pokazał „Zawiszę Czarne­
go” Słowackiego jako dramat mu­
zyczny, oparty na eksperymental­
nej muzyce Stanisława Prószyń­
skiego. Było to przedstawienie 
ciekawie pomyślane, ale, niestety, 
niezbyt konsekwentnie przepro­
wadzone do końca. Poza tym po­
zostawiało ono wiele do życzenia 
od strony aktorskiej.

Teatr lubelski zaprezentował w 
Kaliszu dwa spektakle: parodię 
westernu pt. „Wiatr w gałęziach 
Sassafrasu” oraz „Matkę Coura- 
ge” Brechta. Pierwsze przedsta­
wienie miało charakter typowo 
rozrywkowy, co na festiwalach 
nie jest raczej wysoko notowane. 
Trzeba jednak przyznać, że zro­
bione zostało dobrze aktorsko, 
było dowcipne i aktrakcyjne dla 
widowni. Inscenizacja „Matki 
Courage” świadczyła już natomiast 
o poważnych ambicjach teatru lu­
belskiego. Przedstawienie Brech­
ta przygotowane zostało solidnie 
reżysersko. Szczególnie mocną je­
go stroną była plastyka i wielkie 
widowiskowe sceny ansamblowe 
oraz songi.

Również zeispół sceny gnieź­
nieńskiej wystąpił w Kaliszu z 
dwoma różnymi przedstawienia­
mi. Obok omawianego już na na­
szych łamach spektaklu „Marii 
Magdaleny” pokazał nieznaną do­
tychczas komedię Ignacego Kra­
sickiego „Krosienka” w opraco­
waniu Stanisława Hebanowskiego 
i Jana Perza. Autorzy adaptacji 
rozbudowali króciutką komedyj­
kę Krasickiego (przez włączenie 
do niej tekstów z Innych utwo­
rów tego antora) do rozmiarów 
pełnospektaklowej komedii. Nie­
stety, całość nie wypadła w Kali­
szu zbyt imponująco, tekst okazał 
się zbyt błahy, zawiedli również 
aktorzy.

Wczoraj wystąpił w Kaliszu te­
atr zielonogórski imienia Krucz­
kowskiego. Pokazał on dwa przed 
stawienia: sztukę Marii Jasno- 
rzewskiej Pawlikowskiej „Baba - 
Dziwo” oraz dwie jednoaktówki 
Harolda Pintera „Kochanek” 
„Kolekcja”. Spektakle te omówi­
my w następnej korespondencji 
z festiwalu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

A

sługując się maszynami 1 doku- 
Mentacją francuską zamierza osiąg 
W w r. 1970 produkcję rzędu 300 
*y«. — 330 tys. samochodów oso­
bowych.

CSRS dokonała zakupów dla za­
kładów „Skoda” na sumę ponad 
IM milionów dolarów w 134 fir- 
Mach brytyjskich, włoskich, fran­
cuskich, austriackich. Rumunia bu 
■luje zakład montażowy w Pitesti 
w oparciu o współpracę z „Re­
nault”. wartość kontraktu okreś­
la na około 75 min. dolarów do­
prowadzi do rocznej produkcji w 
tei wytwórni rzędu 50 tys. wo- 
ł6w. Również Bułgaria zakupiła w 
tel firmie za około 40 min. dola­
rów dokumentację i urządzenia do 
budowy modeli R-8 i R-10 w no- 

zakładzie budowanym w 
m’eście Piowdiw; w Lowecz przy- 
Rotowywana jest produkcja mo- 
le*i „Fiata 124” i „850” Na Wę- 
Rrzech, w Gyoer. powstaje wy- 
wórnia silników Diesla wyposażo 

na przez firmy „Renault” i „Man” 
* urządzenia wartości około 20 
^n. dolarów Nasz przemysł mo- 
oryzaCyjny fcorzysta x dootaw i 

^cencji „Fiata” i „Leylanda” (pro 
u cia silników Diesla) ocenia- 
ycb na około 40 min. dolarów. 

c^^lne ^^tniary produkcji samo 
Bę w Osobowych, które budowa 
RWpcdą P° roku 1970 w krajach 
ciu według licencji i w opar- 
nych ^”stawy urządzeń wymienio 
tyj _ ^rm. oceniane są na 1200 

1300 tys. sztuk rocznie.
(AR)

ypadki przy pracy nie sąszczegółowo dyrektorów przed 
siębiorstw, kierowników zakła 
dów, brygadzistów i społecz­
nych inspektorów pracy. 
Widocznie jednak w nie-

ilj ypadki przj 
WW zjawiskiem 
’ Znakiem

nowym.
naszych cza-

sów natomiast jest to, że pań 
stwo chroni pracującego oby­
watela przed wypadkami, wy­
daj e ustawy i przepisy szcze­
gółowe, zmierzające do realiza 
cji życiowej zasady, że lepiej 
zapobiegać niż leczyć.

Obowiązujące u nas, przepisy 
BHP dotyczą wszystkich zakła 
dów pracy i przedsiębiorstw 
produkcyjnych, nie wyłączając 
przedsiębiorstw rolniczych 
wszystkich typów i sektorów. 
Na przekór utartemu mniema­
niu, że to mechanizacja rolni­
ctwa powoduje wypadki przy 
pracy, statystyka i analiza 
przyczyn mówi coś innego. W 
wielkopolskich PGR-ach na 
przykład nie maszyny lecz bra 
wura i lekkomyślność stanowi 
ły w minionych latach główną
przyczynę wy­
padków. Te fak 
ty właśnie bu­
dzą duże zanie­
pokojenie ludzi 

odpowiedział 
nych za bezpie­
czeństwo i hi­
gienę pracy w

dostatecznym 
kazali oni

stopniu prze.

dzę z tego 
gom, skoro ilość

przedsiębiorstwach
zwłaszcza że sytuacja pod tym

zdobytą 
zakresu

wie- 
zało-

wypadków
przy pracy nie zmalała. W 
trakcie szkolenia zawodowego, 
zdobywający tytuły kwalifika­
cyjne (2 400 osób) zdawali obo 
wiązkowo egzaminy z zakresu 
znajomości przepisów BHP, 
którą to wiedzę mieli przekazy 
wać podczas 30-godzinnego 
szkolenia wszystkich pracowni 
ków. Instruktaż musiał jednak 
być mało przekonywający.

Podczas przeprowadzonych ostat 
nio przez czynniki społeczne, ad­
ministracyjne i związkowe prze­
glądów stanowisk pracy w PGR- 
ach stwierdzono duże braki w za­
kresie przestrzegania zasad BHP, 
Stwierdzono m. in. wadliwą obslu 

gę maszyn i urzą­
dzeń, brak osłon 

zabezpieczają­
cych, zły stan 

wielu stanowisk 
pracy, braki w 

szkoleniu załóg 
w zakresie BHP. 
niesumienność w 
wykonywaniu o- 
bowiązków śred­
niego dozoru czy

rolnych, Słabe przekwalifikowanie pracowni 
ków dawniejszego transportu kon

względem uległa pogorsze- 
n i u.

W przedsiębiorstwach rolnych i 
zakładach pomocniczo-przemysło- 
wych podległych Wojewódzkiemu 
Zjednoczeniu PGR w 1966 roku u- 
legło wypadkom przy pracy 671 
osóh, w 1967 roku 752 osoby. Spo­
wodowało to stratę dni roboczych 
— analogicznie 15 990 i 18 237. W 
Statystyce nie mówi się szczegóło 
wo o skutkach, podaje się tylko, że 
wypadków ciężkich było w pierw 
wsizym okresie 23,8 procent, w dru 
gim 24,07 procent (w tym 6 i 9 
wypadkóiy śmiertelnych).

Można jeszcze dodać, że gdy śre 
dni wskaźnik wypadków przy pra 
cy w skali Wojewódzkiego Zjedno 
czenia w przeliczeniu na 1000 pra­
cujących wynosi 18,7, to np. w 
przedsiębiorstwie Łabiszynek — 
61,6, Chorzemin — 51 i Bo/zewo — 
46,6 W innych przedsiębiorstwach 
jak: Gułtowy, Paruszewo, Gwiaz­
dowe, Ptaszkowo, Gościejewice 
wskaźnik ten wynosi tylko od 3 do 
1 wypadków na tysiąc pracują­
cych.

Statystyka bardzo pouczają­
ca. Wynika i niej, że bez więk 
szych nakładów można w każ­
dym przedsiębiorstwie, zakła­
dzie i gospodarstwie skutecz­
nie zapobiegać wypadkom. Wy 
starczy tylko dobra organiza­
cja pracy i należyte uświada­
mianie ludzi o skutkach, jakie 
może pociągnąć za sobą nie 
ostrożność, lekkomyślność lub 
bardzo często spotykana bra­
wura przy posługiwaniu się 
środkami transportowymi. Bo 
właśnie transport powoduje w 
PGR-ach najwięcej wypadków 
(41,2 proc.), a dopiero na dru­
gim miejscu występują wszel­
kie maszyny produkcyjne (20 
procent wypadków). Trze­
cie miejsce pod względem czę­
stotliwości powstania wypad­
ków zajmuje obsługa zwierząt 
(15.8 proc).

Po wejściu w życie nowej 
ustawy o bezpieczeństwie i hi 
gienie pracy z 30 marca 1965 
roku, z treścią zawartych w 
niej przepisów zaznajomiono

nego na mechaniczny. W proto­
kółach pokontrolnych społeczno- 
związkowe komisje zaleciły: ko­
nieczność wprowadzenia ulepszeń 
w 109 budynkach inwentarskich, 
zamknięcie 48 magazynów zbożo­
wych grożących zawaleniem, zam 
knięcie 56 budynków gospodar­
czych i inwentarskich oraz 49 in­
nych pomieszczeń produkcyjnych 
nie odpowiadających wymogom 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Najistotniejszym z zaleceń wspora 
nianych komisji okazała się ko­
nieczność natychmiastowego zain­
stalowania 723 umywalni i natrys­
ków...

Wiele z tych zaleceń zostało 
już w ubiegłym roku zrealizo­
wanych. ale na pewno nie 
wszystkie. Niedostatecze jest 
dotychczas zaopatrzenie w o- 
dzież ochronną, okulary ochron 
ne i maski przeciwpyłowe, 
Chodzi tu zwłaszcza o ludzi w 
brygadach polowych zatrud­
nionych przy stosowaniu na­
wozów sztucznych i chemicz­
nych środków ochrony roślin. 
Niepoprawny jest jednak sto­
sunek samych pracowników 
do tej sprawy. Nawet tam 
gdzie do ich dyspozycji są oku 
lary, maski i odzież ochronna 
— po prostu ich nie zakłada­
ją, łamiąc w ten sposób prze­
pisy BHP i wszelkie z tym 
związane polecenia i nakazy. 
Nikły jest zatem stopień świa 
domości w tej dziedzinie wśród 
wielu pracowników PGR, a 
kierownicy i rady zakładowe 
widać za mało dokładają sta­
rań, aby tę świadomość pod­
nieść.

W zakresie bezpieczeństwa 
i higieny pracy załóg PGR są 
jeszcze dość duże niedostatki. 
Mimo, że nakłady na te cele 
wzrosły z 25 min. zł w roku 
1966 do 29 min. zł w roku u- 
biegłym. Albo więc te poważ­
ne sumy są źle wykorzystywa 
ne, albo są jeszcze za szczu­
pła. Trzeba to rozważyć, bo 
zdrowie i życie ludzkie jest bez 
cennym skarbem społecznym.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Nie lękali się ani cierpień, ani śmierci
Wśród prac nadesłanych z 

11 krajów na konkurs 
Rady Ochrony Pomni­

ków Walki i Męczeństwa oraz 
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną znalazło się 
wiele wspomnień i opisów o- 
bozowych, przykładów cier­
pień i martyrologii Polaków, 
których hitlerowcy prześlado­
wali ze szczególną bezwzględ­
nością.

Stanisław Gałązka z Bufallo 
(USA), więzień Oświęcimia nr 
2810, przesłał opis własnych 
przeżyć w bloku 25, oddziale 
tyfusowym, bloku 11. Oto ich 
fragment:

„Na rozkaz „sztabowego”, dosta­
łem tęgie bicie za napicie się her­
baty (miałem wtedy biegunkę). — 
Dostałem się szczęśliwie na „re­
wir” dla chorych, gdzie każdy le- 
czył się sam, jak umiał. Kupiłem 
węgla drzewnego za głodową rację 
Chleba i, rozcierając go z mączką 
zjadłem, popijając niby to herba­
tą. Na „rewirze” nie trzymali cho 
rych na czerwonkę, dłużej niż 5 
dni. Uprosiłem polskiego lekarza — 
więźnia, aby zaangażował mnie do 
posług przy chorych na oddziale 
tyfusowym^. Tyfus leczyło się 
przegotowaną wodą. Pamiętam Jak 
ieden z chorych, po oczyszczeniu 
spalonej gorączką Jamy ustnej i 
usunięciu kału, oprzytomniał nie­
co i poznał mnie. To hył „srtuho. 
wy”, którv kazał mnie skatować 
za picie herbaty. Zohaczvł*m jeeo 
zakłopotanie i łzy spływające po

policzkach — Stasiu, przepraszam 
cię — wyszeptał. To nic, mój bra­
cie — odpowiedziałem. Nazajutrz 
widziałem jego ciało na stosie do 
krematorium.

Gdy wyczerpany u kresu sił (w 
bloku 11 z 2.200 pozostało około 240 
szkieletów ludzkich), szykowałem 
się na śmierć, wyczytano mój nu­
mer wśród tych, których zwolnio­
no z obozu. Wysłano mnie do pra­
cy na roli w głąb Niemiec. W kil­
ka miesięcy potem, otrzymałem 
wiadomość, że brat mój został stra 
eony na gilotynie w Katowicach.”

wanych ze składek Polaków 
z obozu Liebenau. Postawiono 
je zaraz po wyzwoleniu wszy­
stkim, którzy zginęli od bomb 
i od kul wachmanów w fabry­
kach: Mugbach, Zuehnrad, w 
zakładach"produkcji V-1 i u go 
spodarzy niemieckich. Stani­
sław de Kopff z Wellington 
(Nowa Zelandia) przysłał kilka 
fotografii cmentarza, załoźone-

sał męczeństwa Polaków w la­
tach 1942 i 1943 w Kołdycze- 
wie, koło Baranowicz na tere­
nach majątku Szalewicza:

„Znajdował się tu obóz podobny 
do oświęcimskiego. W miejscowej 
parafii zabrany został tam przez 
Niemców w czasie odprawiania 
mszy_ od ołtarza ksiądz Pawłowski 
z Leśnej. Zabrano też księdza z pa 
rafii Nowosady — Maciara. Obu 
zamordowano w Kołdyczewie. W 
obozie zginęli także: Lech Artu- 
szewicz z bratem Józefem i siostrą

Piszą do Polski rodacy z 11 krajów świaia (2)

Leonard Gogiel z Wilna, opi­
suje martyrologię mieszkań­
ców Wileńszczyzny, wskazując 
na Ponary, gdzie hitlerowcy i 
nacjonaliści litewscy rozstrze­
lali kilkaset tysięcy mieszkań­
ców Wilna. Leonard Gogiel 
jest autorem wiersza (był dru­
kowany w 1965 r. w „Czerwo­
nym Sztandarze”):

„Ponarska ziemio, co w tym ło­
nie chowasz, rei;kwie święte —roz 
strzelanych kości, odpowiedz e- 
ebem mrocznym i surowym, by 
nie śmiał świat zapomnieć o prze­
szłości.”

Alfred Rzońca z Friedrichs- 
hafen (Niemiecka Republika 
Federalna) przesłał zdjęcia 
pomników grobowych, ufundo-

go przez mieszkańców obozu re 
patriacyjnego w Lauf, koło No 
rymbergi w latach 1946 i 1947. 
Na tym polskim cmentarzu po 
chowano wszystkich, których 
udało się zidentyfikować z akt 
niemieckich. Pod Norymbergą 
podczas budowy podziemnej fa 
bryki lotniczej, zginęło kilka 
tysięcy Polaków, których hitle 
rowcy używali do niewolniczej 
pracy w potwornych warun­
kach. Pan Kopff pyta:

„Czy powyższy cmentarz jeszcze 
istnieje, czy też został zniszczony 
przez odradzający się hitleryzm i 
nienawiść do Polski, panującą 
wśród Niemców?”

Antoni Żabik ze ZSRR spi-

Leokadią, ze wsi Raciszcze, koło 
Stołowicz, Adam Niewiarowski z 
żoną i 5-letnim synkiem ze wsi Tio 
kontowicza i tysiące innych.

We wsi Przewłuka Niemcy pró­
bowali stworzyć oddział, złożąny z 
Polaków do walki z partyzantami. 
Gdy jednak mieszkańcy otrzymali 
broń, postanowili oswobodzić zza 
drutów swoich rodaków w Kołdy­
czewie. Dowodzili nimi: Lucjan 
Kuczuński i Aleksander Miesiącz­
ka. Niemcy, uprzedzeni przez zdraj 
cę, użyli czołgów, przeciw garstce 
Polaków, uzbrojonych tylko w ka­
rabiny. Wszvscy zostali zabici. — 
Niemcy spalili połowę wsi i wy­
bili połowę jej mieszkańców, obe­
cnie w miejscu, gdzie zginęły dZie 
siątki tysięcy Polaków, całe rodzi 
ny polskie z okolicznych i dal­
szych wsi, wielu Rosjan i Żydów, 
stoi pomnik, ustawiony przez wła­
dze radzieckie.”

Wśród prac, nadesłanych z 
Francji, zwracają uwagę liczne 
listy: o poległych bojownikach 
ruchu oporu, np. braciach O- 
lejniczakach (Benedykt został 
śmiertelnie ranny podczas ak­
cji bojowej; Edmund i Feliks 
zginęli w Mauthausen) i Pawle 
Heńke z Lourches (nadesłał p. 
Aleksander Pędziwiatr); o żoł­
nierzach — czołgistach, którzy 
zginęli we Francji we wrze­
śniu 1944 r. — Jerzym Salomo­
nie, Romanie Nowakowskim, 
Tadeuszu Korta, Franciszku 
Matusiaku, a którym w Wittes 
rada gminna ufundowała pom­
nik w miejscu gdzie padli w 
boju (nadesłała p. Stanisława 
Czapula z Waziers).

We wszystkich nadesłanych 
do kraju pracach i listach nasi 
rodacy, rozsiani po całym świe 
cie, wyrazili gorące życzenia i 
chęć ocalenia dla potomnych 
sławnych czynów żołnierskich 
i partyzanckich, dowodów cier 
pienia i męki narodu w latach 
II wojny światowej. Wyraziła 
to pani Cecylia Sycz z Liber- 
court (Francja), słowami: —• 
„Niech pamięć o naszych pole 
głych i pomordowanych bra­
ciach nie pójdzie w zapomnie- 
n^e’”. (Interpress)
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Z KSIĄŻKĄ NA IY

Kiermaszowe dary
Dosyć rygorystycznie trzy­

mam się w tych omó­
wieniach spraw prozy, 

ani bowiem rozmiary miejsca, 
jakim dysponuję, ani krąg 
mych zainteresowań nie ze­
zwalają na szersze traktowa­
nie zagadnień poezji. Ale w 
maju, miesiącu szczególnej 
naszej podatności na wzrusze­
nia, poezja staje się nieod­
zownym uzupełnieniem wio­
sennych dni. Zdają się pamię­
tać o tym i wydawnictwa, 
właśnie w wiosennym okresie, 
kiermaszowych dni książki, 
rzucając na rynek piękne to­
miki poezji.

„Czytelnik" wyszedł naprze­
ciw życzeniom entuzjastów 
nieodżałowanego K. I. Gał­
czyńskiego, publikując po raz 
pierwszy w pełnym zestawie 
sztuki, monologi, teksty radio­
we i miniaturowe, a jakże 
poetyckie utwory z głośnego 
teatrzyku... O ten tom „Tea­
trzyk „Zielona Gęś” ma za­
szczyt przedstawić” na pewno 
toczyły się będą nieomal bo­
je entuzjastów poety.

Pięknym darem majowym 
staje się również duży tom 
„Wierszy i poematów” Stani­
sława Ryszarda Dobrowolskie­
go, barda robotniczej i rewo­
lucyjnej Warszawy, z tej swo­
jej ukochanej płaszczyzny war 
szewskiej jakże głęboko umie­
jącego zarazem patrzeć na 
sprawy szersze, całej Polski i 
świata. Dobrowolski, reagują­
cy na zjawiska wewnętrzne 
żywiołowo, z zachłanną pasją, 
umiejący tę swoją spontanicz­
ność podporządkować zara­
zem rygorom poetyckiego sło­
wa, potrafi być zarazem kie­
dy indziej miękko liryczny, to 
znów nie stroni od uśmiechu, 
od kpiny czy groteski. Ale 
zawsze jest wierny swemu za­
angażowaniu, zawsze gotów 
jest służyć piórem dobrej 
sprawie.

Odezwał się znów poprzez 
kolejne wydanie swego „Ma­
to Grosso”, relacji pisarskiej 
z nie lada przygody w puszczy 
brazylijskiej, sławny obieży­
świat Wacław Korabiewicz.

Inny typ relacji przynosi to­
mik Leopolda Pawłowskiego

„Dochotoro znaczy lekarz". 
Tak wiele napływa do nas 
wieści z Afryki, tak poszerza 
się wiedza o tym lądzie, a 
ciągle jeszcze nie umiemy 
zdać sobie sprawy w pełni 
ani z istoty dokonujących się 
tam przemian, ani z ich za­
wrotnego tempa. Autor wspo­
mnień, to lekarz, który w Re­
publice Mali w głębi buszu 
prowadził przez kilka lat szpi­
tal. Inna obyczajowość, inny 
stosunek do spraw i tych zwy­
kłych, codziennych i tych o 
wartości nadrzędnej, nade 
wszystko zaś proces przemian, 
w psychice, obyczajowości. A 
obok niewątpliwa przygoda, 
zaskoczenia i niespodzianki.

praca, niełatwa, ciężka, cza­
sem w 'warunkach prymityw­
nych, dająca wszakże zarazem 
wyjątkowe poczucie satysfak­
cji.

Dla miłośników dalekiej 
przeszłości o pasjonującą lek­
turę postarał się Stefan Maj- 
chrowski w „Jeziorze Czarow­
nic”, tomie, mającym stano­
wić pierwszą część szeroko 
pomyślanej „Sagi o Wene- 
dach”. Trzeba podziwiać od­
wagę autora, gdy sięgnął w 
swej powieści po schyłek VIII 
wieku na polskich ziemiach, 
do czasów legendarnej dyna­
stii Popielidów. A przecież o- 
braz ukazujący się z kart 
książki urzeka prawdopodo­
bieństwem - to rezultat skwa­
pliwego korzystania z dorob­
ku naszej szkoły archeologicz­
nej, to lektura sięgających w 
treść czasów pogańskich za­
pisków dziejopisów. Jest w tej 
książce przy tym wiele uroku, 
jakiś szeroki oddech, fanta­
zja zaś dziwnie zdaje się gra­
niczyć z rzeczywistością.

Z zakresu natomiast „kie­
szonkowców” poczęstował nas 
na kiermaszu „Czytelnik” 100- 
tysięcznym wydaniem „Przed­
wiośnia" Stefana Żeromskie­
go, ostatnią powieścią pisa­
rza, stanowiącą najambitniej­
szą i najostrzejszą artystycz­
nie próbę ukazania prawdy o 
rzeczywistości polskiej mię­
dzywojennego dwudziestole­
cia.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

rewers z pieczątkąMimo ogromnego księgozbioru, zriona się, że zamawiający odbiera swój 
„wypożyczone”.

GDZIE DŁUGOSZ SPOTYKA SIĘ Z PAUKSZTĄ
Magazyny Biblioteki Głów­

nej Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza 

mieszczą ponad milion tomów 
opracowanych i skatalogowa­
nych oraz trzysta tysięcy nie- 
opracowanych, ale zabezpiecz© 
nych. Rzędy regałów na meta­
lowych konstrukcjach. Rzędy 
szarych i kolorowych grzbie­
tów. Każda broszura ma ściśle 
wyznaczone miejsce. Najpotę­
żniejszy foliał przełożony z je 
dnej półki na sąsiednią ginie 
jak sosna w puszczy. Kieru­
jąc się wielocyfrowymi sygna­
turami wpisywanymi przez 
czytelników na rewersach ma 
gazynierzy codziennie wybiera 
ją z tego sezamu tytuły, na 
które ktoś bardzo niecierpli­
wie czeka. Dziennie realizuje 
się 1000—1200 zamówień. Te 
zbiory żyją.

Dopóki cały mechanizm fun 
kcjonuje sprawnie, wszystko 
wydaje się niesłychanie pro­
ste. Ale przypuśćmy, że nagle 
zmaterializowała się któraś ze 
złośliwych istot opisywanych 
w średniowiecznych inkunabu­
łach, pieczołowicie przechowy 
wanych w dziale zbiorów spec 
jalnych biblioteki. Pozwólmy 
jej pobuszować przez jedną 
noc — niech pomiesza kartki 
w katalogu, niech dowolnie po 
przestawia książki. Byłoby to 
dla biblioteki wydarzenie na

FILM

CO ZOBACZYMY

W następnym tygodniu (13—19 
bm.) poza transmisjami z Wyścigu 
Pokoju, polecamy spektakle tea­
tralne oraz program pt. „Teł 
Awiw — Waszyngton — Bonn” 
(czwartek 16 bm. godz 20.05).

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17.15 — dla mło 
dych — „Żuraw znad Motławy”, 
17.40 — progr. publicyst. (Tydzień 
Ziem Zachodnich), 18.05 — „Eure-
ka”, 18.55 „Ewa chce praco-
wać”, 20.05 — Teatr TV: „Bilans”
H. Biilla, 21.10 
akt. film., 21.40

„Klaps” mag. 
rep. filmowy

red. B. Nenckiego pt. „Derwisze”.
WTOREK: 8.20 — „Czerwone be­

rety” film polski, 12.30 — przysp. 
roln. — „Zbiór zbóż wiązałką cią­
gnikową” (powt. o 15.05). 17 — spra 
wozdanie z zakończenia V etapu 
XXI WP: Aue — Praha, 18 — „Nie 
tylko dla pań”, 18.20 — „W naszym 
klubie” z cyklu „7 milionów mło-
dych”, 18.35 „Rozmowy
zmierzchu”, 18.50 — „Wiem wszyst 
ko” teleturniej, 20.05 — „Decyzje”
progr. red. młodz., 20.35 kon-
cert radź, zespołu im. Aleksandro 
wa, 21.35 — „LOT — dziś i jutro”, 
22.20 — mag. inf. WP.

ŚRODA: 8.20 — „Opowieść znad 
Donu” film radź., 16.30 — sprawo­
zdanie z VI etapu XXI WP: Pra­
ha — Hradec Kraloye, 17.35 — dla 
dzieci — Teatrzyk Kieszonkowy: 
„O jednym piekarzu” W. Ban- 
drowskiego, 17.55 — PKF, 18.15 — 
„Magazyn Medyczny”, 20.05 — „Ta 
jemnicze zniknięcie Lady Corfax” 
(„Sherlock Holmes”), 20.55 —
„Światowid”, 21.25 — Studio Współ 
czesne: „Santa Cruz” M. Frischa, 
22.40 — mag. inf. WP.

CZWARTEK: 16.15 — dla mło­
dych — „Ekran z bratkiem”, 17 — 
sprawozd. z zakończenia VII eta-
pu XXI WP na trasie
Hradec Kralove. 18
Gdrą i Bałtykiem”, 18.30 
tury” progr. studencki,
,Tel Awiw

dookoła 
- „Nad 
• „Struk 
20.05 —

Waszyngton
Bonn” progr. red. międzynarodo­
wej, 20.45 — Teatr „Kobra”: „Nie 
spodziewany gość” B. Peteckiego.
21.45 .Strata” progr. red. spo'
łecznej, 22.3o — mag. inform. WP.

PIĄTEK: 10.40 — „Po pracy” 
film TV ang., 16.30 — sprawozd. 
z zakończenia VIII etapu XXI WP: 
Vambork — Otrokoyice. 17.35 — 
dla dzieci — „Miś z okienka”, 17.50

.Chłop? Robotnik?” cyklu
„Człowiek a ziemia”. 18.15 — Kro­
nika Tygodnia. 18.30 — Wszechnica 
TV: Perspektywy nauk społecz­
nych”. 20 — „Wspólny oręż poko­
ju” (progr. na Interwizlę). 21.05 — 
„Po pracy” film TV ang., 22.05 —

mag.

.Skowronek”10.30

dla młodych —

,W ślepej uliczce’

TV Kurs9.05

dla młodych

.Rycerz bez bro-

Muszkieterów”,

.Architektura nad’Agiuli, 18

Rolniczy — „Uprawa gleby w sa­
dach”, 9.40 — „Przypominamy, ra

Trzech
Teatrzyk

,Dla każdego coś 
„Warszawa, ja i

13.55 - 
serii

.Tchórz z 

.Przygody 
14.20 —

sport., 22.10 — 
film włoski.

NIEDZIELA:

.Gawędy o współczes 
— Monitor, 20.10 —

15.30 — TV Kurs Rol- 
.Uprawa gleby w sa- 
i — „Między nami ko-

miłego”, 18.30 
Ty”, 18.55 — „ 
ności”, 19.30

dzimy”, 10

karka, 12.10 — 
ni” film bułg., 
Valentinos” z

,,Sport i zabawa”, 11 — PKF, 11.10 
„Wiecha” progr. studyjno-filmo- 
wy, 11.40 — gra orkiestra TV w 
Katowicach pod dyr. Ireneusza Wi

dla Przedszkolaków:

SOBOTA: 
film, węg., 
niczy, — „ 
dach”, 16.05
bietami”, 16.30 — sprawozd. z za­
kończenia IX etapu XXI WP: 
Gottvaldovo — Karyina, 17.20 — 
„Spotkania z przyrodą”, 17.45 —

„Małpiszonek” A. Chodorowskiej, 
15 — rep. film. „Stolica nad Dnie 
prem”, 15.35 — „Mars i Flora” wi­
dowisko muz. z cyklu „Freski hi­
storyczne” do muzyki K. Kurpiń 
skiego, 16.15 — „Nowy pracownik” 
polski film rozrywk., 16.35 — „Kuż 
nia nad potokiem” z cyklu „Lu 
dzie i zdarzenia”, 16.45 — z cyklu 
„Spotkanie z pisarzem — Jerzym 
Broszkiewiczem”, 17.15 — Niedziel 
ny Teatr TV: „Bezsenna noc Alfre 
da de Musset” C. Marais i C.

„Almanach” przegl. zagr. wyda­
rzeń kulturalnych i artyst., 20.40 
— „Małżeństwo doskonale”, 21.55 
— mag. inform. WP oraz wiadom.

znaczku pocztowym” z cyklu 
„Piórkiem i węglem”.' 18.20 — 
„Piosenki Delmanta” progr. roz­
rywkowy, 2O.f>5 „Kocham Luizę” 
film USA, 21.35 — sport.

„Profile kultury”, 22.50 
inform. WP.

miarę najgorszej z klęsk żywio 
łowych.

Na szczęście bestie śpią so­
bie spokojnie, a zapisane wieś 
ci o nich otacza się szczegól­
ną troską. Oczywiście troska 
ta nie wynika ani z sympatii 
do bestii, ani z obawy przed 
nimi — wagi rękopisów i sta­
rych druków nie trzeba tu wy 
jaśniać.

Biblioteka posiada około 2400 rę 
kopisów, w tym 30 z XV wieku. 
Z późniejszych zgromadzono spo­
ro podręczników szkolnych z kole 
giów jezuickich i pijarskich, 
autografy Słowackiego, Mickiewi­
cza, Orzeszkowej, Konopnickiej, 
Sienkiewicza, Kraszewskiego. Nie­
dawno rozpoczęto gromadzić 
wspomnienia działaczy niepodległo 
ściowych byłego zaboru pruskiego 
i powstańców wielkopolskich. Nie 
małą wartość przedstawia zbiór 
materiałów rękopiśmiennych po 
Emilu Zegadłowiczu.

Wiele sensacji bibliofilskich 
kryje 60-tysięczny zestaw sta­
rych druków — od czasów się 
gających niemal lat wynalezie 
nia sztuki drukarskiej po rok 
1800. Wymieńmy pierwsze wy 
danie „Zwierciadła” Mikołaja 
Reja i „Dzieła” Jana Kocha­
nowskiego z 1585 r. Te księgi, 
których wartości nie da się na 
złotówki przeliczyć, rzadko 
trafiają do czytelników. Obej­
rzeć je można na urządzanych 
przy różnych okazjach wysta­
wach, a gdy ktoś chce je stu­
diować — korzysta z mikrofil 
mu sporządzanego na zamówię 
nie przez stację mikrofilmową 
Biblioteki Uniwersyteckiej.

Nie zagrażają księgozbiorom be 
stie ze średniowiecznych legend, 
ale realną groźbę stanowią prze­

różne szkodniki roślinne i zwie­
rzęce. Pleśnie zabarwiają karty 
starych ksiąg na wszystkie kolory 
tęczy, korniki niszczą drewniane 
okładki, owady tną papier. W pra 
cowni konserwatorskiej, w której 
jest coś z gabinetu chirurga i coś 
z apteki, dokonuje się prawdzi­
wych cudów-precyzyjnych opera­
cji rozdzielania zlepionych kartek, 
wybielania, niszczenia szkodni­
ków.

Oglądam sztych zalany niebies­
kim i czerwonym atramentem, z 
żółtymi zaciekami wilgoci, wy­
strzępionymi brzegami, jakimiś tru 
dnymi do zidentyfikowania plama 
mi. Andrzej Zaremba z tej pra­
cowni zapewnia, że po mozolnych 
zabiegach ślad żaden nie zosta 
nie. Andrzej Zaremba pracuje 
nad metodą wybielania rękopi­
sów.

W czytelni głównej od rana 
kilkadziesiąt pochylonych 

* głów. To samo w czytelni cza 
sopism i w czytelni nowości. 
Miejsc za mało — z kawałka 
korytarza robi się jeszcze je­
dną czytelnię. Od rana ruch w 
katalogu, ruch w wypożyczal­
ni. Dla ludzi, którzy składają 
tu 1000—1200 zamówień dzień 
nie, wszystkie wydawnictwa z 
kraju nadsyłają do Biblioteki 
jeden bezpłatny egzemplarz 
każdej swojej pozycji. Dla 
nich wypożyczalnia między­
biblioteczna gotowa jest spro 
wadzić pożądaną książkę z in 
nej biblioteki w kraju, jeśli 
w Poznaniu tego tytułu nie 
ma. Dla nich prowadzi się 
wymianę z 503 instytucjami w 
45 państwach. Dla nich kupu 
je się druki za sumę sięgają­
cą ostatnio miliona złotych 
rocznie.

W czytelni głównej 
(zdjęcie po lewej) 
panuje atmosfera 
dostojeństwa. Tu na 
pólkach znajduje 
się najczęściej uży­
wany księgozbiór, a 
więc m. in. ency­
klopedie, słowniki.

Stacja mikrofilmo­
wa (zdjęcie po pra­
wej) spełnia w ja­
kimś sensie funkcję 

kopistów-mnichów 
ślęczących nad prze 
pisywaniem ksiąg.

Magazynierzy (zdjęcie po lewej) 
Biblioteki Głównej UAM pracują 
na dwie zmiany - po czterech 

na każdej.

40

Komplet narzędzi chirurgicznych
i przeróżne chemikalia (zdjęcie 
po prawej) to niezbędna broń 
przeciw „molom książkowym" 
(właściwie powinno być bez cu­
dzysłowu, bo istotnie chodzi o 
owady, pleśnie i inne tajemnicze 

szkodniki).

Tekst:
WOJCIECH BURTOWY

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZK1

Jeden sezon 
mocnych 

ludzi
„HATARI" — film produkcji 

amerykańskiej. Scenariusz; 
Leigh Brackett. Reżyseria: Ho­
ward HaWks. wykonawcy: Sean 

Mercer — John Wayne, „Dal­
las” — Elsa Martinelli, Kurt 
Stahl — Hardy Krueger, Poc- 
kets — Red Buttons, Chip 
Maurey — Gerard Blain, 
„Brandy” — Michele Girardon, 
Indianin — Bruce Cabot, Lujs 
— Valentin de Yargas, doktor 
— Eduard Frań*.

Znany reżyser amery- 
koński starszego poko­
lenia Howard Hawks 

specjalizuje się w pokazywa­
niu mocnych ludzi wobec nie­
bezpieczeństwa, wobec śmier­
ci. Reakcje człowieka, jego 
zachowanie się w sytuacjach 
szczególnie trudnych, groź­
nych — oto co go pasjonuje. 
Ta tendencja przewija się 
przez jego westerny (np. „Rio 
Brovo”, „Rzeka Czerwona”), 
przez filmy wojenne (np. 
„Mściwy jastrząb”). Hawks 
tworzył zresztą filmy wszelkich 
bodaj gatunków, także ko­
medie, filmy muzyczne, filmy 
przygodowe. Zaczynał w epo­
ce filmu niemego, dziś stosuje 
najnowsze zdobycze techniki 
filmowej.

„Hatari” to jego film z po­
czątku lat sześćdziesiątych. 
Przedstawia jeden sezon my­
śliwski w Tanganice, gdzie 
grupa odważnych ludzi łowi 
zwierzęta dla ogrodów zoolo­
gicznych. Chodzi głównie o 
duże, dzikie zwierzęta, któ­
rych złowienie łączy się z po­
ważnym ryzykiem, grozi wy­
padkiem, który może skoń­
czyć się śmiercią. Film, jak się 
wydaje, miał przede wszyst­
kim pokazać sam proces ło­
wów na rozmaite zwierzęta 
oraz odwagę i sprawność lu­
dzi zajmujących się tym nie­
codziennym rzemiosłem. Żeby 
jednakże nie znudzić konwen­
cją reportażowo - dokumental 
nq, realizatorzy wpletli w film 
sentymentalno-milosną fabu­
łę, którą niemiłosiernie roz­
wlekli w beznadziejnie nudną

mało interesującą. Jest to 
główna słabość tego filmu, któ 
rego założenia były przecież 
ciekawe.

Warto więc film zobaczyć 
jedynie dla fascynujących 
scen polowań. Przy ich reali­
zacji trzeba było pokonać nie 
lada trudności techniczne. 
Mnóstwo zdjęć dokonywano z 
samochodów pędzących z 
szybkością 60 km/godz. przez 
bezdroża pełne wybojów, pa­
górków i niesamowitego ku­
rzu. Niejednokrotnie samo­
chody były atakowane przez 
ścigane zwierzęta, przy czym 
atak takiego na przykład no­
sorożca jest groźny nawet dla 
umocnionego specjalnie sa­
mochodu (no 1 oczywiście dla 
znajdujących się w nim ludzi).

Trzeba więc podziwiać pra­
cę ekipy operatorskiej, trzeba 
oodziwiać piękno kraju, w któ­
rym odbywają się łowy (Tan­
ganika, zwłaszcza rejon pod­
nóży Kilimandżaro i jeziora 
Manyara), urodę i siłę jego 
czworonożnych mieszkańców, 
no i na tym tle także trudy, 
odwagę i pogardę śmierci 
ukazywane przez łowców dzi­
kich zwierząt.

Mimo wspomnianych wyżej 
słabości, jak i oczywistych 
dłużyzn (film trwa dwie i pół 
godziny, moim zdaniem o go­
dzinę za długo) film daje się 
oglądać m. in. dzięki dobre­
mu aktorstwu. Ekipie aktor­
skiej przewodzi niezawodny 
John Wayne, który samą swo­
ją sylwetką tak znaną z licz­
nych dobrych westernów wpro 
wadza atmosferę wielkiej 
przygody, mocnych przeżyć, 
dodaje autentyzmu historii 
owych męskich przyjaźni ce­
mentowanych wspólnym prze­
żywaniem niebezpieczeństw.

Uprzedzając o słabościach, 
zwłaszcza nieznośnych dłużyz- 
nach polecałbym jednak film 
wszelkim amatorom przygody, 
pięknego I egzotycznego pl®' 
neru I dzikich zwierząt.
MIECZYSŁAW SKĄPSK14 GŁOS WIELKOPOLSKI A»"
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Sukces Belgów
na II etapie

14. Holandia

Szwajcaria15.

Włochy16.

1. Czerkasow (ZSRR) 10 pkt.
2. CZECHOWSKI (POLSKA)

3. HANUSIK (POLSKA)
SOKI 2.

8 pkt.
7 pkt.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
II ETAPU

A OTO KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA

1. Van Tyghem (Belgia) 4:48.19

HALLE

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 

POZNAŃ, ulica Strzelecka 2/6 

OGŁASZA

POZNAŃSKA
KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH

Trasa III etapu

Dokończenie ze str. 1
(ZSRR)- Zeleńka (CSRS), Belgo- 
wier Duńczycy i inni. Na 130 km 
0{j śtartu obie grupy połączyły się 
jnając już 1.30 min. przewagi nad 
zasadniczym peletonem. Nim jed­
nak nastąpiło połączenie czołówka 
rozegrała walkę o premie na dru­
gim lotnym finiszu. Tym razem 
najszybszym okazał się Duńczyk 
Hojlund. Za nim linię mety dru­
giego lotnego finiszu przejechał 
Hanusik a potem Doleżel (CSRS). 
42 kilometry przed meta peleton 
prowadzony przez kolarzy NRD 
doszedł do czołówki i znowu wszy 
scv jechali razem.

Do mety pozostało jeszcze tylko 
30 km. Kolarze jechali przez miej 
scowość Bitterfeld. Nagle do przo 
du wyskoczył zawodnik w niebies 
kiej koszulce. Był to Marian Ke­
gel. Za nim ruszyli: Mickein 
(NRD), Vavra (CSRS) i Belg Schoe 
ters. Pozostali nasi reprezentan­
ci pomagali uciekinierom. Potem 
jednak nie zauważyli, kiedy wy­
skoczyli do przodu drugi Belg 
Van Tyghem i radziecki kolarz
Czerkasow. Ta próba
później okazało

jak się
powiodła się.

gzóstka kolarzy, zdobywała coraz 
większą przewagę nad główną 
stawką zawodników.

Losy etapu rozstrzygnęły się na 
kilka kilometrów przed metą. Nie 
mieć Mickein i Czerkasow pieczo 
łowicie pilnowali naszego Kegela. 
Z okazji tei skorzystał Van Ty­
ghem. Zainicjował on śmiałą u- 
cieczkę, i samotnie wjechał na sta 
dion przy ogromnym aplauzie 30-

Lekkoatleci NUD 
w Poznaniu

Dzisiaj odbędą się na stadionie 
im. 22 Lipca lekkoatletyczne za­
wody, w których wystąpią reore- 
zentanci Magdeburga i’ Halle 
(NRD), AZS oraz Warty. Rozegra 
ne zostaną konkurencje kobiece i 
meskie. Początek zawodów o godz. 
16.30.

Olimpia gościć będzie w dniach 
11 i 12 na stadionie golęcińskim 
drużvne Brandenbur? (NRD). Za 
wody odbędą się również w kon­
kurencjach męskich i kobiecych.
Początek zawodów 
dniu o godz. 16.30.

Wojewódzkie 1

w pierwszym

lekkoatletyczne
mistrzostwa szkół rolniczych odbe 
dą sie 11 i 12 bm. na stadionie E- 
nergetyka nrzv Al. Reymonta. Po 
czątek zawodów w sobotę o godz. 
15, w niedzielę o godz. 9. (p)

JAPONIA — FILIPINY 1:0
W eliminacyjnym meczu o Pu­

char Davisa Japonia prowadzi z 
Filipinami 1:0.

raca
Gosposia (gotowanie) dom 
lekarza, pilnie poszuki­
wana, doskonałe warun­
ki. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 21700g.
Pomoc domowa z goto­
waniem dochodząca hib 
na stałe do małej rodzi­
ny potrzebna zaraz. Zgłr 
szenia: Mazowiecka 22
od godz. 16. 21552?
Złotnik potrzebny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 21566g.
Potrzebny mężczyzna do 
gospodarstwa zaraz. Lenn 
Krugiołka, Gowarzewo. 
pow. Środa. 21697?

zapisy uczniów
tysięcznej publiczności. Od .czoło­
wej grupy oderwał się również 
na ulicach miasta Czechoslowak 
Vavra, który jako drugi minął 
linię mety. Kegel trochę za późno 
zdecydował się na pogoń. Z pozo­
stałej czwórki uciekinierów na fi­
niszu był on jednak najszybszy 
i wywalczył trzecie miejsce oraz 
15 sek. bonifikaty dla zespołu.

str do Polski 
4 min., 24 sek. 
str. do Polski 

4 min., 34 sek.
str. do Polski 

27 min.,- 32 sek.

3.

4.

Vavra (CSRS) 
(z

KEGEL (POLSKA)
(z

Mickein (NRD)

bonif.)
4:49,13 

bonif.)
4:50,17 

bonif.)

5. Czerkasow (ZSRR)
6. Schoeters (Belgia)
7. Tzsak (Węgry)
8. Ampler (NRD)
9. Hojlund (Dania)

10. HANUSIK (POLSKA)

4:50,32

4:53,22

Na trasie wycofali się: 
berg (Szwecjo). Matilla i

Annder- 
Helenius

16.
27.
43.
57.

CZECHOWSKI (POLSKA) 
JASIŃSKI (POLSKA) 
BŁAWDZIN (POLSKA), 
MAGIERA (POLSKA)

— wszyscy 4:53,22

(obaj Finlandia), Martinez i Me- 
nendez (obaj Kuba), oraz po kra­
ksie, Francuz —Ravaleu. Ponadto 
Falkenbert (Szwecja), Virtanen i 
Jussila (obal Finlandia), Grand (Da 
nia), oraz Herr, Ramos i Lizano 
(wszyscy Kuba), przekroczyli limit 
czasu i zostali, zgodnie z regula­
minem —. wycofani z dalsze! wal­
ki. Z tego powodu zespoły Finlan­
dii i Kuby zostały zdekompleto­
wane.

na rok szkolny 1968/69
W ZAWODACH:

monjter wewnętrznych instalacji budow­
lanych (instalacje centralnego ogrze­
wania, wody, kanalizacji i gazu), elek­
tromonter.

Nauka w zawodzie monter wewn. instalacji 
budowlanych trwa 2 lata, w zawodzie elektro­
monter — 3 lata.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

dla zawodu elektromontera
a) ukończona szkoła podstawowa, 
b) odpowiedni stan zdrowia.
c) ukończone 15 lat

dla zawodu monter wewn. instalacji bu­
dowlanych

a) ukończona szkoła podstawowa, 
h) odpowiedni stan zdrowia, # 
c) ukończone 16 lat.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­
grodzenie, ubranie robocze, obuwie, opiekę le- 
i r-ką ora? korzystać będą z innych upraw­
nień przysługujących pracownikom budowni­
ctwa.

Zamiejscowym uczniom w zawodzie monter 
Instalacji wewn. budowlanych, zapewnia si? 
bezpłatne kwatery w internacie przyszkolnym.

Zgłoszenia osobiste 1 listowne przyjmuje — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 529 — V pię­
tro — tel. 572-91, wewn. 451. K3322

iż w związku ze zmianą numerów 
telefonicznych w dzielnicy Wilda 
dotychczasowy numer alarmowy Od­

działu IV Straży Pożarnej dla 
dzielnicy Wilda nr 5-15-55

ZOSTAJE ZMIENIONY NA 3-15-55.
M3647

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w POZNANIU

zawiadamia, że z dniem 13 maja br. zostanie 
przeniesiony nasz rachunek bankowy nr 5001

do Oddziału IV Miejskiego NBP 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 

i otrzyma nową numerację — 1221-6-4311
M3404

nicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS, Oddział X To-
warowo-Spetlycyjny w Poznaniu zatrudni zaraz

WYNIKI DRUŻYNOWE ETAPU

1. Belgia — 14:32,13
2. CSRS — 14:35,57
3. polska — 14:37.01
4. NRD — 14:37,16
5. ZSRR — 14:37,16
6. Węgry — 14:40,06
7. Norwegia
8. Dania
9. Francja

10. Szwajcaria — wszystkie 14:40,06

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO 2 ETAPACH

1. Van Tyghem (Belgia) 8:37,59
2.

3.

4.

Vavra (CSRS) straty do lidera 
54 sek.

Schoeters (Belgia) straty do lid.
1 min., 43 sek.

Mickein (NRD) straty do lidera 
2 min., 13 sek.

5. Czerkasow (ZSRR) str. do lid.
2 min., 13 sek.

6. KEGEL (POLSKA) str. do lid.
2 min., 27 sek.

7. HANUSIK (POLSKA)
straty do lidera 4 min., 48 sek.

8. Hojlund (Dania) str, do lidera 
4 min., 48 sek.

9. Tzsak (Węgry) straty do lidera 
5 min.. 03 sek.

10. Ampler (NRD) stratv do lidera
5 min., 03

19. JASIŃSKI (POLSKA)
str. do lidera 5 min., 03

32. BŁAWDZIN (POLSKA)
str. do lidera 5 min., 03

44. MAGIERA (POLSKA)
str. do lidera 5 min., 03

58. CZECHOWSKI (POLSKA)
str. do lidera 5 min., 48

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO

1. Belgia 
nad

2. CSRS

3. POT.SKA
4. NRD

5. ZSRR

6. Dania

7.

8.
9.

ID.
11.

Węgry

II ETAPACH

Norwegia 
Francja 
Szwecja 
Bułgaria

26:00,43 ma przewagi 
Polską 4 min., 18 sek. 

ma przewagi 
nad Polską 04 seik.

26:05,01 
straty do Polski 

1 min.,15 sek. 
straty do Polski 

1 min., 15 sek. 
straty do Polski 

3 min., 50 sek. 
straty do Polski 

4 min., 05 sek.

12. Rumunia
13. Anglia — wszyscy str. do Polski

4 min., 05 sek.

Ucznia do zawodu kra­
wieckiego przyjmę. Wale 
rian Głowacki, Dąbrow­
skiego 46 m. 12, wejście z
Prusa. 21696?

Uczniów w zawodzie to­
karskim - ślusarskim — 
przyjmę. Telefon 671-339 
Poznań - Grunwald, ulica 
Smardzewska 18. 21701 g

Nad morzem, Władysła-
wowo, kawiarnia po­
szukuje pomoce kuchen-
ne. Zgłoszenia: Poznań,
Kasprzaka 56 m. 2.

22842g

Pomoc domowa docho­
dząca lub na stałe po­
trzebna zaraz. Zgłosze­
nia, ul. Senatorska 2.

22997?

§TP
FRANCISZEK POPRAWSKI

zmarł śmiercią tragiczną najukochańszy mąż 
i najdroższy ojciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm.
12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz.

wie.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

pl. Młodej Gwardii 10 E.
23229?

W dniu 8 maja 1968 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie

JADWIGA KĘDZIERSKA
nasza długoletnia 1 sumienna pracownica.

Rodzinie Zmarłej 
wyrazy serdecznego współczucia 

składają 
RADA — PRACOWNICY — ZARZĄD 

Spółdzielni Pracy im. F. Dzierżyńskiego

23219?

^““waldzka 1S

Pomoc 
trzebna.

Kolejne mecze 
piłkarzy II ligi

Dzisiaj i w niedzielę rozegrane 
zostanie 24 kolejka spotkań o mi­
strzostwo II ligi piłkarskiej. W 
Poznaniu będziemy mieli okazje 
oglądać zespół Lecha, który w nie 
dzielę, o godz. 11 zmierzy się n 
stadionie dębieckim ze Startem 
Łódź. Ostatnie wyniki piłkarzy 
Lecha w meczach mistrzowskich i 
pucharowych stawiaj a tę druży­
nę na pozycji faworyta. Start po 
dobnie jak Lech zajmuje pozycje 
w środkowej części tabeli, jednak 
obecnie nie reprezentuje zbyt wy 
sokiej formy.

Drugi nasz reprezentant w tej 
klasie rozgrywek Olimpia wyjeż­
dża do Włókniarza Pabianice. Dru 
żyna Włókniarza walczy obecnie o 
utrzymanie się w II lidze. i na 
pewno nie będzie łatwym przeciw1 
nikiem dla poznaniaków. Nie­
mniej spodziewamy się, że gwar­
dziści wywiozą z Pabianic chociaż 
jeden ounkt. Poza tym w II li­
dze odbędą sie jeszcze następuja-
ce spotkania: Zawisza
nia. Zagłębię Unia

• Garhar- 
Racibórz.

ROW — Górnik Wałbrzych, Hutnik
Yictoria, Unia Tarnów Craco-
via, Lotnik — MZKS Gdynia.

W lidze miedzywojewódzkiei 
nrzodownik tabeli noznańska War 
ta przyjmuje w niedzielę o godz. 
17 na boisku przy ul. Rolnej Polo­
nię Gdańsk. Najgroźniejszy rywal 
noznaniaków Arkonia wyjeżdża 
do I echii Gdańsk. Zagłobie Ko­
nin gra z Victorią, Calisia w Ko­
szalinie z miejscowym Bałtykiem, 
zaś Tur Turek w Toruniu z porno 
rzaninem. (s)

Mistrzostwa modeli 
samochodowych

Na torze betonowym przy Za­
rządzie Wojewódzkim Ligi Obro­
ny Kraju w Poznaniu przy ul. 
Niezłomnych 1, odbędą sie w nie­
dzielę mistrzostwa modeli samo­
chodowych w obsadzie międzyna­
rodowej.

Wstęp na imprezę, która zapo­
wiada się bardzo interesująco 
— bezpłatny. (x)

do 2 dzieci po-
Poznań,

deckicb 20 m. 9.
śnia- 
21509g : A Sprzedaż, ,/

Przetargi

PRACOWNIKÓW na stanowiska monterów 
samochodowych.
Wymagane wykształcenie zawodowe.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr i Szko­
lenia Zawodowego WP PKS Oddział X Towar.-Spe-
dycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43. K3556

Ośrodek Szkolenia Zawodowego CZSP w Łopisze-
wie, poczta Ryczywół, pow. Oborniki 
PRZETARG na wykonanie ELEWACJI
OŚRODKA.

Termin wykonania robót
Szczegółowych informacji 

ka.

ogłasza
ELEWACJI BUDYNKU

do dnia 30. VI. 1968 r. 
udzieli dyrekcja Ośrod-

udział przedsiębiorstwa1W przetargu mogą brać 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod w. w. adresem, do dnia
20 maja 1968 r.

Dyrekcja Ośrodka zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K
DIM Poznań ----- Teren w Poznaniu, plac Młodej
Gwardii 6 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie robót izolacyjnych, przy budowie 
ciepłociągu na osiedlu HCP w Śremie:

długość rurociągu — 700 m. X 2
przekrój — 0 300.

Wartość robót wynosi ca 155 tys. zł.
Termin wykonania do końca III kw. 1968 r.
Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale 

Technicznym przy ul. Kościuszki.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Przetarg” w sekretariacie Dyrekcji, 
pokój 57.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od uka­
zania się ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze l wykonawców prywatnych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K3271

Sprzedam skuter Lam- Kupię części do „Stan-
darda”. Merczyński, Po-bretta Ld, Eugeniusz Bar ---- -- ---------j-

tczak, Konin, Armii Czer znań. Jodłowa 1.
________ j o o p<)c« ’  1-------  .... ‘ “wonej 38.
Sprzedam 
na 12.000. 
godna 66 
67-26-42.'

525r> Skuter
21430g

„Wiatka” sprze-
Jawę 250 — ce 
Szymczyk, Po-
m. 4, telefon 

21683g
Kury roczne, sprzedam.
Kanclerska 23, Grunwald.

21571g
Sprzedam rower młodzie 
żowy damski. Norwida 4
m. 7. 23976g
Wózki dziecięce poleca.
Wytwórnia Poznań. Kwu
towa 12. 21675?
Sprzedam „Pannonię” w 
Idealnym stanie. Poznań, 
Saperska 61 m. 4.

21647g
Sprzedam „Wiatkę”, ce­
na 9.000. Tel. 597-42, godz.
15—16. 215423
Sprzedam drut stalowy 
ocynkowany śred. 1,8—3,0 
mm, 600 kg. Poznań, Gar 
bary 61 m. 14, godz. 18— 

;20 soboty do 13. 21545g

Samochody

dam. Wrocławska 20, na­
prawa wiecznych piór.

21437?
Sprzedam „Syrenę 103” 
stan bardzo dobry. Ra-
wlcka 101.
Sprzedam 
na części, 
rzewskiego 
godz. 17.

Malarzy i uczniów przyj 
mę. Mickiewicza 24 m. I. 

23052?

Pani samotna dochodzą­
ca do 6-miesięcznego spo 
kojnego dziecka, na 8 go 
dżin zaraz potrzebna. So 
łącz, Nad Potokiem 19 
m. 7. 2269ig

Kupno O

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 22145?
Nutrie hodowlane Stan­
dard w różnym wieku — 
sprzedam. Puszczykowo

„Auto-Service” Kraszew­
skiego 30 zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra-
wy. 214573

Klonowa 2. 21292g
Siatki ogrodzeniowe — 
rynny da.chowe — rury 
piecowe polecam. Dzier­
żyńskiego 268, tel. 3-35-68. 
• 23035g

Sprzedam ,,Octavię” — 
1963 r. produkcji. Krze­
szyce, plebania, tel. 14,
pow. Sulęcin. 568p

Telewizor 17 cali z gwa­
rancją (cena 3.900 zł) o- 
raz nowoczesny wózek
głęboki tanio sprzedam.

22034? 1 Tel. 4-43-02. 22909?

Sprzędam samochód — 
„Fiat 1100” w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 

546p. _____________________  
Samochód „Skoda 1100” 
sprzedam. Tel. 829 Śrem. 

21427?

Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
Międzychodzie — zatrudni od września
— NAUCZYCIELA z pełnymi kwalifikacjami 

przedmiotów: matematyka i fizyka.
Mieszkanie kawalerskie zapewnione. Warunki

omówienia na miejscu.

do

do
K3167

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego Poznań, pl, Kolegiac- 
ki 17 — przyjmie zaraz
— KANDYDATA na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘ­

GOWEGO w podległym przedsiębiorstwie.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.

K3196

Mieszkanie

NIE PRZEOCZ 
OKAZJI WYGRANIA 
< POŁ MILIONA ZŁ lub 
> SAMOCHODU
W „KOZIOŁKACH”

K3574

komfortowe,
3-pokojowe, samodzielne,
za mienię na 2 mieszka-
nia: 2 pokoje z kuchnią 
i pokój z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22637m.
Pokoju z kuchnią, lub ka 
walerki, poszukuje inży­
nier na stanowisku. Tyl­
ko nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22601 m.
Inżynier na stanowisku, 
spokojny, bez nałogów, 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju przy kultural­
nej rodzinie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22600m.

23176g
.Syrenę 101”
Ul

65 ■

Sprzedam silnik

Sza ma­
ga rażę.

21695g
„Fiata

Małżeństwo 'z 4-letnim 
dzieckiem, — członkowie 
spółdzielni, — poszukują 
mieszkania na okres pół­
tora roku. Oferty „Pra-
sa

600”, wszystkie części no­
we pryginalne, cena 10.000,
Telefon 536-38.
Sprzedam

21«74g
.Warszawę”

M-20, stan dobry. Racz­
kowski, Świątniki nad 
Wartą, pow. Poznań.

21520g

Lokale
Gdynia — pokój z kuch­
nią samodzielne (fronto­
we) słoneczne 39 m’, za­
mienię na kawalerkę sa-
modzielną Poznaniu.
Oferty ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla U®5^1 __ __
Pracownik naukowy
UAM, ze stałym zamel-
dowaniem poznaniu,
poszukuje zaraz niekrę- 
pującego pokoju na o- 
kres do dwóch lat. Zgło 
szenia: Redakcja „Nurt”, 
ul. Grunwaldzka 19, tel. 
6-11-21, wewn. 210. 22914?
Młode małżeństwo (le­
karz), poszukuję pokoju 
na okres 6 miesięcy przy 
kulturalnej rodzinie (gwa 
rancja wyprowadzenia). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21516g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres dwóch lat. 
chętnie Poznań — Wola. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21632g.

22633 m.
Grunwaldzka 19 dla

Zauiienię pokój kuchnię, 
nowe budownictwo, samo 
dzielne, na dwa pokoje 
kuchnia. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
2267 im.

19 dla

Zamienię kawalerkę du­
żą, słoneczną (dzielnica 
Wilda) na 2 pokoje, ku­
chnia, samodzielne. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2i883g.
Kulturalny starszy pan 
— poszukuje spiesznie 
niekrąpującego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21514g.

Szczeciu — mieszkanie 
spółdzielcze, 2-pokojowe 
z wygodami 37 m1, zanne 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty — Barycza, 
Gorzów Wlkp., ul. Miesz 
ka I 40 m. 2. 21637g

p Nieruchomości'
Domek 2—3-pokojowv lub 
piętro do 100.000 zł ku­
pię. Do zamiany 2-poko- 
jowe mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22571g.

NA OKRES 
KILKU MIESIĘCY 

wydzierżawimy

LOKAL
MAGAZYNOWY

wielk. 100—150 m«.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21608g.

Boszkowo k. Leszna dp- 
mek letni murowany, 
dzJałka sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 231 lOg.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny z gospo­
darczym 0,1250 ziemi, przy 
Wronkach. Zgłoszenia: 
Ignacy Nowak, Szamotu­
ły, Marchlewskiego 14, 
tel. 601-53. Pośrednictwo
wykluczone. 21606g
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Witaszycach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 523p.
Ogródek działkowy od­
stąpię. Siemiradzkiego 9 
m- 2-  2166tg
Parcelę oparkanioną 1.151 
m‘ sprzedam. Poznań, 
Malborska 14. 21724g

Posiadam warsztat rze­
mieślniczy krawiecki, do 
brze wyposażony i szero 
ki wachlarz uprawnień. 
Oczekuję poważnych pro 
pozycji. Fachowcy mile 
widziani. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
21511g.
Poszukuję lokalu na pra­
cownię obuwia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21629g.
Letnisko
wo

—Puszczyko
samodzielne dla

Dnia 9 maja 1968 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 55, śp.

JANINA NOWAKOWSKA
z domu KOWALCZYK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

S t p 
STANISŁAWA MAŃKOWSKA

Z domu WEINERT 
w’ dniu 10 maja 1968 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
i teściowa, w wieku 76 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej iw Gór- 
czynie.

Sprzedam domek miesz­
kalny dwupokojowy z o- 
bowiązkiem dalszej zaou 
dowy parceli — Puszczy- 
kówko, lub zamienię na 
samochód. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23020g.

dwóch osób, do wynaję­
cia. Oferty „Prasa” Qrun 
waldzka 19 dla 21694g.
Protezy oczu indywidual 
nie. Dr Loewenstein — 
Łódź, Nowotki 23. 543p
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26 *elefon 563-63. ?0255g

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

23193?

Dnia 9 maja 1968 r. odeszła od nas nasza naj­
droższa żona, kochana mamusia, teściowa i ba­
bunia, śp.

TEKLA SZELĄGOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W głębokim smutku pogrążona

Przeźmierowo, pow. Poznań,
23168?

9B3B

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN, ZIĘĆ i BRATOWA

Poznań, ul. Głogowska nr 128 m. 2.
23218?

Dnia 7 maja 1968 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz najdroższy mąż, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 64,

KONRAD KABUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA i RODZINA

23204’7
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Willa komfortowa, 5-po- 
kojowa, wyłączona, ga­
raż, ogród przy tramwa­
ju, 800.000 zł. Połowa bliż 
niaka, luksusowa budo­
wa, 520.000,wpłaty 450.000. 
Podobna połowa w stanie 
surowym 325.000, Inna po 
łowa 120.000. Dom 5-po- 
kojowy (ogród, garaże), 
nadający się dla dwóch 
rodzin, 350.000. Szklarnia 
500 m‘, domek gospodar­
czy, 2 morgi roli, 28Ó.000, 
poleca Adamski, Poznań,

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5- 22122g
Naprawa parasoli. Ryba­
mi 9- 19683g

Matejki 33a . 23226g
Parcela willowa 540 m’ 
bliźniacza, zatwierdzona 
zabudowa, z domem 2- 
pokojowym, kuchnia, wol 
nym, przy tramwaju — 
155.000 zł, sprzeda Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 
16- 23143g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, obszar 6.77 ha —
20 km od Poznania, 
mieszkalny, budynki 
pndarcze, duży sad. 
ksander Cichocki.
strzvn Wlkp., woj. 
znańskle. ;

dom 
gos- 
Ale- 
Ko- 
oo-

21575g

Stomatolog, kawaler, przy 
stojny, lat 44, dobrze sy­
tuowany pozna odpowied 
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21426g.
Mgr Inż., kawaler, po 
trzydziestce, pozna pa­
nią, wzrostu średniego, 
chętnie po studiach w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21475g.
2 wdowy 37 i 50 lat, przy 
stojne, niezależne, posla- 
datące mieszkania, samo­
chód. poznaja panów o 
podobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Ofertv 
.,Pra«a’\ Grunwaldzka 19 
dla 21187g.
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Sobota 
IV 
MAJ

Franciszka

Słońce: 4.05—19.34

Przed rentgenem co 3 lata

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­

ka”; NOWY — g. 19 „Kolekcja” 
i „Kochanek”; OPERA — g. 19 
„Madame Butterfly”; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 16 „Teatr Pie­
truszki”, g. 19 „Mątwa” — „Szalo­
na Lokomotywa”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Przystanek 
autobusowy” (USA 16 1.), g. 17.30,
20 „Prawda
(USA 
12.30, 
(USA 
12.30, 
dzie”

16 1.);
przeciw prawdzie’

APOLLO g. 10,
15.30, 18, 20.15 „Noc Iguany”

18 1.); BAŁTYK g. 10,
15.30, 18 , 20.30 „Twardzi lu- 
(franc. 16 1.); CZTERNAST-

KA — nieczynne; GONG — g. 10, 
12 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. 11 1.), g. 16, 18, 20 „Małżeń­
stwo po włosku” (włoski 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30, 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.);
GWIAZDA g. 15.30, 18, 20.15
„Matnia” (ang. 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Przedział morderców” 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
„Old Surehand” (jug. 11 1.), g. 
19.30 III Seminarium Kina Starych 
Filmów; MALTA — g. 16 „Nowa 
atrakcja” (radź. 7 1.); g. 18, 20 
„Salvatore Giuliano” (wioski 16 
1.); MINIATURKA — g. 15.30 „Włó 
częgi północy” (USA 7 1.), g. 17.30, 
19,30 „Bohater naszych czasów” 
(radź. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 20, „Kasia Ballou” (USA 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 
„Fanfan Tulipan” (franc. 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Dzia­
dek do orzechów” (poi. 11 1.), g. 
20 „Hajducy” (rum. 16 1.); PAŁA 
COWE — g. 17 seans zamkn., g.
20 „Wątła nić” (USA 16 1.); PRZ 
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 30.15 „Arcy- 
lokaj” (franc. 14 1.); RIALTO — g. 
15, 17.30 , 20 „Wilcze echa” (poi. 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Paryż — Warszawa bez wi­
sy” (poi. 11 1.); SCALA — g. 16, 
18, 20 „Ostatnie polowanie” (U 
14 1.); TĘCZA — g. 15.30 „Legenda 
o wilku Lobo” (USA 7 1.), g. 17.30, 
19.30 „Wzgórze” (ang. 18 1.); WAT 
TA — g. 15, 17.30, 20 „Ostatnie po­
lowanie” (USA 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Żywot Mateusza” (poi. 16 ^1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Winnetou” (III cz. Jug. 11 1.), 
g. 22 „Hatari” (USA); WRZOS (Lu 
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 15 „Noc niespodzianek” 
(poi. 7 1.), g. 17 „Wyrok w Norym 
berdze” (USA 16 1.); FOTOPLAST, 
KON — g. 12—21 „Moskwa”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego)

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia 
— g. 11-18.

Muzeum w
Muzeum w 

10—15.
WYSTAWY

Poznania (Cytadela)

Rogalinie — g. 9—15.
Gołuchowie g-

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robol 
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa* — Sztuka 
efektów i systemów” cz. II — g- 
18—22.

Klub ZNP (pL Wolności 5) - 
„Prace malarskie J. Waxmanna' 
— g. 10—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska 
J) Grafika A. Borysa — g. 10—20

Muzeum Narodowe — „150 rocz-
nlea urodzin K. Marksa” g

Pałac Kultury (hall szatnlowy 
Sali Wielkiej) —' Prace uczestni­
ków pracowni rzeźby t malarstwa 
pt. „Praca” — g. 12—20.

Hall Główny (parter) PK: XVIII 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca — e. 10—18 (do 13 bm.).

Galeria ZPAP łSt. Rynek) — Ma 
larstwo T. Kalinowskiego — g. 10 
—18 (do 25 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — IV Wy 
stawa indywidualna fotografii W. 
Guzikowskiego — g. 10—19.

Klub „Od nowa” (Salon Debiu­
tów, ul. Wielka 1/6) — Prace stu­
denta PWSSP w Poznaniu Gabora 
Gyarmathy (Węgry) — g. 17—22 
oraz prace artysty-plastyka Kaje­
tana Sosnowskiego — g. 17—22.
DYtURY

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna, okulistyka) ul. 
Walki Młodych, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Po­
znania porady lekarskie, tel. 
837-35; podstacje ul. Kórnicka 8, 
Bukowa 1 i Ugory 18 — (całą do­
bę).

Ambulatoria: Internistyczne i pe 
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Wal­
ki Młodych 7) — czynne cała do­
bę. stomatologiczne (Miejska Przy 
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7, niedz. 1 świę-
ta całą dobę, chirurgiczne

Reorganizacja masowych badań
przeciwgruźliczych

We wrześniu 1964 r. rozpoczęły się w Poznaniu masowe 
badania przeciwgruźlicze. Do tej pory prawie każdy miesz­
kaniec Poznania dwukrotnie stawał przed aparatem mało­
obrazkowym. Obecnie wprowadza się nowe zasady organi­
zacyjne, które w jeszcze większym stopniu umożliwią likwi­
dowanie tej groźnej choroby społecznej.
Poznań jest jedynym mia­

stem w Polsce a nawet w Eu­
ropie, które badania małoobraz 
kowe przeprowadza na tak wiel 
ką skalę. 94 procent przebada­
nych mieszkańców stanowi re­
kord w skali światowej. Natu 
ralnie nie byłoby to możliwe 
bez pomocy ze strony władz

Zacieśnianie kontaktów 
ZSP - RN Poznania

Głównym punktem obrad 
wczorajszego posiedzenia Pre­
zydium RN Poznania były pro 
bierny środowiska akademic­
kiego naszego miasta. W po­
siedzeniu wzięła w związku z 
tym udział kilkunastoosobowa 
delegacja Zrzeszenia Studen­
tów Polskich z wiceprzewodni 
czącym Rady Naczelnej ZSP 
— L. Dawydzikien| i przewód 
niczącym RO ZSP — E. Miel­
carkiem.

Na podstawie uprzednio o- 
pracowanych materiałów dys­
kutowano całokształt zagad­
nień działalności Zrzeszenia, 
zwracając szczególną uwagę 
na miejsce tej organizacji i 
rolę, jaką ma ona do spełnie­
nia w zacieśnianiu kontaktów

miasta, dzięki której można 
było w każdej dzielnicy uru­
chomić gabinet małoobrazko­
wy wyposażony w kompletną 
aparaturę.

Podczas przeprowadzania drugie 
go masowego badania założono 
dla każdego mieszkańca Poznania 
specjalną kartotekę, zawierającą 
zdjęcia rentgenowskie klatki pier­
siowej. Jest to tzw. indeks radio- 
fotograficzny. Taka ścisła ewiden 
cja pozwala w krótkim czasie zo­
rientować się w narastaniu lub za 
hamowaniu procesu chorobowego 
u pacjenta. Umożliwia ona też 
podjęcie natychmiastowej decyzji 
co do dalszego leczenia. Każde 
zdjęcie radiofotograficzne ocenia­
ne jest zarazem niezależnie przez

zakładów fryzjerskich 1 służby 
zdrowia. Dużą uwagę poświęci się 
robotnikom zakładów przemysło­
wych, zatrudnionym w szkodli­
wych dla zdrowia warunkach, a 
zwłaszcza narażonych na działa­
nie różnych pyłów, krzemu, gazu, 
wysokiej temperatury i substancji 
chemicznych.

Niestety, jest jeszcze wiele 
osób, które mimo dwukrot­
nych wezwań (za dowodem do 
ręczenia) nie poddali się obo­
wiązkowemu badaniu. W sto 
sunku do nich wyciągnięte zo­
staną surowe sankcje w ciągu 
najbliższych tygodni, (s)

350 pogadanek 
o alkoholizmie

miasto studenci. Plonem
dyskusji było sformułowanie 
przez przewodniczącego Prezy­
dium RN — J. Kusiaka kilku­
nastu wniosków akceptują­
cych większość postulatów 
przedstawionych przez ZSP.

Realizacją wniosków m. in. spra 
wą ścisłego powiązania gospo­
darstw pomocniczych WSR ze sto 
łówkami studenckimi, poprawy 
wyposażenia stołówek, zaostrzenia 
kontroli odbioru technicznego o- 
biektów budowanych dla potrzeb 
środowiska akademickiego, wpro­
wadzenia wspólnej dla wszystkich 
uczelni administracji stołówek i 
domów studenckich oraz wieloma 
innymi sprawami zajmą się wła­
dze miasta jeszcze w tym roku. 
Postanowiono również, iż dwa ra 
zy w roku będą się odbywały 
spotkania członków Prezydium i 
przedstawicieli Wydziałów Prezy­
dium z przedstawicielami resorto­
wych komisji ZSP.

Na zakończenie posiedzenia 
E. Mielcarek, dziękując za jak 
zawsze życzliwe ustosunkowa­
nie się do studenckich postu­
latów, przekazał na ręce J. Ku 
siaka proporzec ZSP. (ad)

Przerwa w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z ro­
botami podłączeniowymi nastąpi 
w dniu 13 V 1968 r. od godz. 7 do 
15 przerwa w dostawie wody dla 
mieszkańców i zakładów przemy­
słowych położonych przy ul. Dą­
browskiego i przyległvch na za­
chód od al. Polskiej (Smochowice 
— Wola).

Zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza 
się o poczynienie na wyżej wymię 
niony okres odpowiednich zapa-
sów wody. (M3622)

skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66 — 
dla nowiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

dwóch lekarzy.
Na podstawie 

przeprowadzonych 
karze specjaliści

dwukrotnie 
badań le- 

z Ośrodka
Chorób Płuc i Gruźlicy mia­
sta Poznania doszli do szeregu 
interesujących wniosków. Oka 
zało się mianowicie, że na gru 
źlicę zapada cztery razy wię­
cej mężczyzn niż kobiet. Naj­
bardziej atakowani tą groźną 
chorobą są mężczyźni w wie­
ku od 35 do 55 roku życia. 
Natomiast rak płuc pojawia 
się najczęściej u osób powyżej 
45 lat z tym, że na piętnastu 
mężczyzn przypada tylko je­
dna kobieta. Bardzo niekorzy­
stne zjawisko wykryto w gru 
pie młodzieży od 16 do 20 lat. 
W tej grupie wieku najczę­
ściej wykrywa się gruźlicę po- 
zapłucną, która powoduje da­
leko idące zmiany w organiź- 
mie.

W najbliższym czasie wejdą 
w życie nowe zasady organiza 
cyjne badań małoobrazko­
wych. Sprowadzają się one do 
tego, że każdy poznaniak bę­
dzie poddany badaniu co trzy 
lata. Tylko osoby zaliczone do 
tzw. grup ryzyka — raz, dwa 
a może nawet trzy razy w ro­
ku. Ośrodek Chorób Płuc i 
Gruźlicy wydzielił dwie za­
sadnicze grupy ryzyka zacho­
rowań wśród ludności szcze­
gólnie narażonej na gruźlicę. 
Każda grupa zawiera szereg 
podgrup, które podlegać będą 
w ciągu roku jedno-, dwu- 
lub trzykrotnemu profilak­
tycznemu badaniu kontrolne­
mu klatki piersiowej.

Do pierwszej grupy o zwiększo- 
nvm ryzyku żachorowania na gru 
źlicę zaliczono: osoby, które kie­
dyś chorowały na gruźlicę i zosta­
ły z niej wyleczone, młodocia­
nych, u których stwierdza się 
zwiększona skłonność do zanada- 
nia na gruźlicę (wzmożony odczyn 
tuberkulinowy), mężczyzn powy­
żej 45 lat, wszystkie osoby pozosta 
łące w kontakcie z chorymi na 
czynna gruźlicę ołuc. osoby u któ 
rych naturalne siły obronne orga­
nizmu zostały obniżone wskutek 
działania takich chorób jak cuk­
rzyca. wrzody przewodu pokar­
mowego i inne, oraz osoby z prze­
wlekłymi chorobami układu odde 
chowego. Do drugiej grupv zali­
czono nauczycieli, pracowników 
handlu i zakładów żywienia zbio­
rowego, komunikacji publicznej.

Transmisje III etapu W. P.: — 
g. 13.30. 14.30, 15. 15.30 16, 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz — 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 „Ludzie, wśród których
żyjemy” 9 Konc. rozrywk.:
„List 
mel.

ze Śląska”;
9.35

9.50 Wiązanka
hiszpańskich: 10 Popularne

10

I — ul. Kórnicka 8. tel. 707-19 — 
całą dobę; chirurgiczne II .uL 
Kasprzaka nr 16. tel. 623-55, całą 
dobę

„Telefon Zaufania” Nr 586-87 
czynny cała dobę (Al. Marcinkow-

GŁOS WIELKOPOLSKI
11 V 1968 Nr 112 (7538)

SOBOTA: PROGRAM I — Fala 
1.322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17) 
— 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 U- 
lubione przeboje; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9 Dla kl. III i IV: .„Gawędy 
muzyczne” 9.20 Muz. popularna; 
10 „Lalka”, ode. 78 pow.; 10.20 Kon 
cert rozrywk.; 10.50 „Co przyno­
szą nowe Problemy”; 11 Dla kl. 
VIII (j. polski) „Barbarak”. słuch.; 
11.30 Zespół Klarnecistów St. Ma­
ciejewskiego; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Koncert z polone­
zem”; 13 Dla kl. III i IV: „Pan 
Myślicki zjawia się na zawołanie”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Czy znasz tę książkę” — zagadka 
literacka; 14.35 Tydzień Kultury 
Czechosłowackiej — Koncert soli­
stów czeskich; 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.35 Dla dzieci 
„Koncert Półpanka”, słuch.; 16.05 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Mu 
zyka. miłość, maj”; 18.40 Muzyka 
i Aktualn.; 19.05 „piosenka z po!n- 
tą”; 19.20 Public, międzynarod.; 
19.30 ..Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.26 Kronika sportowa oraz 
oficjalne wyniki' III etapu Wyści­
gu Pokoju w SirtiP 20.40 „Program 
’ dywanikiem?: 21.45 Fr. Lehar: 
operetka „Gipditta”. montaż: 2’.40 
Poznańska 15-tka Radiowa: 23.15 
Grają Ork. i Zespoły z Bratvsła- 
wy; 0.10 Program nocny z War­
szawy;

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12.05; 
15.05. 17.55. 20. 23. 24, L 2; 2.55.

miniatury instrumentalne; 10.25 — 
Klub 60 — „W krainie legend” — 
słuch.; 11.10 Kwadrans czeskich 
piosenek; 11.25 Konc. chopinowski 
— G. Banhalmi — fortepian; 13 — 
Czas dobrych gospodarzy; 13.45 Mu 
zyka operowa: 14.30 Antykwariat 
z kurantem — .Dźwięki minionvch 
lat”, gawęda; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Mel. Jana Straussa: 15.20 
,Amatorskie zespoły przed mikro­

fonem” 15.45 Uniwersytet Radio­
wy, Cykl: .Człowiek śledzi życie 
gwiazd”: 17.10 K. Kurpiński; U- 
wertura do onery „Dwie chatki”; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Gra Ze­
spół B. Hardego: 18.30 Felieton M. 
Jorsta: 18.45 Kurs j. ang.; 19.07 
Piosenki naszych sąsiadów: 19.30 
„Matysiakowie”: 20 Gra Zespół 
J. Miliana; 20.25 Wiosenna mozai­
ka muzyczna; 21.32 Recital tygo­
dnia — Henryk, Szeryng — skrzyp­
ce; 22.06 15 minut ze Stefcią Gór­
ską; 22.21 Zespół Dziewiątka; 22.51 
Do tańca zaprasza Ork. R. Delga- 
do; 23.20 Konc. wieczorny; 0.10 Pro 
gram nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16; 19. 21, 23.50, 1, 
2. 2.55.

Program ni: ukf 66,62, mhz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Obietnica poranka” — 
? ode. pow.; 17.40 Pilarova 68; 18 
Ekscesem nrzez świ~t: 18.05 Mó­
wi oficer śledczy: 18.20 Klub gra­
jącego krążka: 19 Czytamy pamiet 
niki — kardynał Retz: 19.15 Rol­
ling Stones 68: 19.30 A. Corelli — 
Concerto grosso F-dur, on. 6 nr 12; 
19.39 Powracająca melodyjka — 
„Wróć do Sorento”; 20 „Taka noc 
nie powtórzy się więcej” — balla­
da o starej piosence; 20.30 7 dni

Sadzania drz^ak

lat działa na Jeżycach
Dzielnicowy Oddział Społecz­
nego Komitetu Przeciwalkoho­
lowego. W swoim dorobku ma 
szereg pożytecznych akcji an­
tyalkoholowych. Mówił o tym 
w referacie sprawozdawczym 
na czwartkowym plenum ko­
mitetu jego przewodniczący, J. 
Zuszek, oraz licznie występu­
jący dyskutanci.

Dzięki staraniom komitetu 
rozwinięto akcję profilaktycz­
ną. Od roku 1962 wygłoszono 
350 pogadanek w szkołach i za­
kładach pracy. Skierowano stu 
alkoholików do przymusowego 
leczenia, z szeregu lokali wy­
cofano zezwolenie na sprzedaż 
alkoholu. Postulaty w sprawie 
zwalczania alkoholizmu, wysu­
wane przez Dzielnicowy Korni 
tet Przeciwalkoholowy, znajdu 
ją pełne poparcie w Prezy­
dium DRN.

Dwaj najbardziej zasłużeni 
działacze akcji antyalkoholo­
wej otrzymali za swą pracę 
społeczną Honorową Odznakę 
Poznania. Są to: Andrzej Mrów 
ka i Leon Metelski.

Na zakończenie obrad, zebra 
ni obejrzeli film o tematyce an 
ty alkoholowej, (g)

Ponad 2 000 poznaniaków ze­
brało się w Dniu Zwycięstwa by 
wziąć udział w sadzeniu drzewek 
w Parku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej na Cy­
tadeli. W czynie uczestniczyli 
również sekretarze KW PZPR w 
Poznaniu J. Gawrysiak i Cz. Koń- 
czal, przewodniczący Prezydium 
RN Poznania J. Kusiak, władze 
KD PZPR i Prezydium DRN Sta­
re Miasto, aktyw zakładów pra­
cy, działacze TPPR. Przybyli 
również przedstawiciele Północ­
nej Grupy Wojsk Radzieckich 
płk. A. Budowienko i mjr. I. Mo- 
żarow. Zasadzono 2 700 drzewek. 
Pomagała w akcji Straż Pożarna, 
która natychmiast podlewała sa­
dzonki. Na zdjęciu działacze rad 
narodowych w czasie sadzenia 

drzewek, (jk)
Fot. — K. Przychodzki

III Seminarium 
starych filmów

Klub „Nurt” i kino „Kosmos” 
urządzają III Seminarium Filmo­
we Kina Starych Filmów, które 
odbędzie się w kinie „Kosmos” 11
i 12 bm. o 
minarium: 
matografii

godz. 19.30. Temat Se- 
„Wielcy twórcy kine- 
radzieckiej”. (na)

Jutro w Parku Kasprzaka 
II kiermasz książki

Z okazji Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy, „Dom Książki’’ or­
ganizuje II tegoroczny kier­
masz książki, tym razem w Par 
ku Kasprzaka.

I

MFORWEMr
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej. 
W dniu 12. 5. 68 w godz. 7—15 dla 
Osiedla Piastowskiego; w dniu 13.

Na kiermaszu, który rozpocz 
nie się o godz. 10 i trwać bę­
dzie do godz. 18 będą dedyko­
wać swoje książki pisarze: — 
Edward Balcerzan, Bogusława 
Latawiec - Balcerzan, Czesław
Chruszczewski, Edward Góra,
Eugeniusz Morski,

5. 68 w godz. 8—14 dla ulic:
wer i Józef Ratajczak,

rard Góra, 
Ewa Naj- 
ak.

Polańskiej, Łuczanewskiej, Kupa­
ły, Skwierzyńskiej, Marzanny, Mo 
rawskiej, * Dziewianny, Popiela, 
Mołdawskiej (od Kupały do Łu­
życkiej), Łużyckiej (od Polań­
skiej do Tyrwackiej), Swarożyca, 
Słubickiej , Perkuna, Madziar­
skiej (od Słubickiej do Sarmac­
kiej), Zakład przeprasza za prze­
rwy w dostawie energii elektrycz-

W godzinach od 15 do 18 od­
będą się w parku występy ar­
tystyczne. (jk)

Spotkanie honorowych
nej. (M3402) dawców krwi

Liceum na Winogradach

Inwestycja nadal zagrożona
Od września br. uczniowie IX Liceum Ogólnokształcącego 

przy ul. Łozowej mają przenieść się do nowego budynku 
powstającego obecnie na Winogradach. W związku z tym 
zgłoszenia kandydatów-absolwentów klas VIII szkół podsta- 
wowych należy składać do 20 czerwca br. w sekretariacie 
Technikum Spożywczego przy ul. Warzywnej 19 (Winogrady), 
tel. 519-30, lub w IX Liceum przy ul. Łozowej 77 (Dębiec), 
tel. 525-67.

Dyrekcja Liceum zawiadamia także, że w nowym budynku 
będą wolne miejsca w klasach II i XI, do których również 
można zgłaszać kandydatów przy ul. Łozowej.

Podając ten komunikat do wiadomości mamy jednak pewne 
obawy, czy nowy budynek na Winogradach gotowy będzie w 
przewidzianym terminie, tzn. do 15 sierpnia br. Jak nas po- 
informowTała dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 3 budowa jest poważnie zagrożona. Powstałe 
na niej opóźnienia mogą stać się przyczyną nieoddania obiek­
tu do użytku w sierpniu. Słabym tempem budowy nowego 
liceum zainteresowało się ostatnio Poznańskie Zjednoczenie 
Budownictwa, które obiecało wykonawcy udzielić pomocy. 
Liczymy, że tak się stanie, i że zlikwidowane zostaną obecne 
kłopoty, by uczniowie mogli we wrześniu rozpocząć naukę w 
nowym budynku, (a)

Dzisiaj odbywa się w na­
szym mieście uroczysty zjazd 
honorowych dawców krwi. Zor 
ganizowano go z inicjatywy 
Zarządu Wojewódzkiego PCK 
z racji trwania Tygodnia tej 
organizacji. W obradach biorą 
udział: prezes ZW PCK dr B. 
Krajnik, dyrektorzy Stacji 
Krwiodawstwa w Poznaniu i 
w Kaliszu oraz około stu daw 
ców krwi.

Jest to pierwszy zjazd towa 
rzyski osób odznaczonych zło­
tymi odznakami dawców krwi, 
którzy na swoim koncie mają 
nie mniej niż po 3 litry odda­
nej krwi. Celem spotkania 
jest propagowanie szlachetnej 
i humanitarnej misji bezinte­
resownego oddawania krwi.

Uczestnicy zjazdu po wysłu­
chaniu referatu okolicznościo­
wego dr H. Gerwelowej i obej 
rżeniu filmów o tematyce 
krwiodawstwa, spotkają się 
wieczorem na przedstawieniu 
operowym, (g)

w 9®o sekund; 20.45 Tylko po hi- ,Z klubów i świetlic”; 10.25
szpańsku; 21 Piosenki sprzed -ka- Przypominamy laureatów ostatnie- 
mery; 21.25 Rozmowy o piosence:
21.50 Opera W. A. Mozarta: „We.
sele Figara”; i 
miu wieczorów

22.07 Gwiazda sied-

powieść — 10 ode,
22.15 Co wieczór 

„Pustelni Par-
meńskiej”; 22.37 C. Debussy — „Za 
topiona katedra” i „Minstrele” — 
gra Maria Grinberg; 22.45 — A da­
mo 68; 23 Miniatury poetyckie —

go Konkursu im. Henryka Wie­
niawskiego; 10.40 Reportaż z kon­
kursu młodych klarnecistów; 11 
Audycja poetycka pt. ..Idziemy”; 
11.30 Nowe nagrania muz. rozryw­
kowej; 12.10 Public, międzynarod.; 
l’.20 Poranek symf. muz. popular­
nej z nagrań wybitnych artystów;

TELEWIZJA

Zwierzyniec; 23.05 Muzyka 
ciej — w roli głównej Tom 
23.50 Gra Zespół „Polanie”.

NIEDZIELA: PROGRAM 1 
la 1.322 m i UKF 66,62 MHz

po 23- 
Jones;

— Fa­
łdo g.

16): — 8.15 Anonimowe tańce pol­
skie z XVII wieku; 8.30 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkolnym 
„Żabka” — słuch.; 10.20 Śpiewa 
Zespół Pieśni i Tańca „Olsztyn” 
i „Wrocław”; 11.?0 Z okazji „Dnia 
Hutnika” — Konc. Ork. Symfon.
Huty „Pokój” z Rudy 
11.40 „Czy znasz mapę 
12.10 „Jarmark cudów”; 
Polska Kapela pod dyr. 
źanowskiego; 14.30 „W

Śląskiej: 
świata?”:
13.10 Gra

F, Dzier- 
Jeziora-

nach”; 15.05 Konc. życzeń; 16.10 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.35 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Korona Sw. 
Stefana”, słuch.; 17.35 Mel. rozryw-
kowe instrumentalne 
ludnie przy muzyce;
muzyce o sporcie1 
siakowie”; 22.01

18.35 Popo-
19.15 „Przy

20.31 „Maty-

pod dyr. St. Rachonia; 
Kwintet Tony Kinsev’a

Konc. Ork. PR
23.15 Gra
23.30 Re-

cital radzieckiego pianisty, G. So­
kołowa; 0.*10 Program nocny z Lu-
blina: 

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05.
16.05, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Transmisje IV etapu W. P. — 
10.30. 15. 16. 16.30, 17.30. 17.45:

PROGRAM O: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz — 8 „Moskwa z melodią 

piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Z cyklu:

13.30 
nie”

.Podwieczorek przy mikrofc

nafze”
15 Dla dzieci „Osia i mary. 
; 16.30 Konc. chopinowski -

R. Smendzianka — fortepian. 17.ęj 
Warszawski Tvgodnik Dźwiękowy; 
17.3o Rewia piosenek: 18 Wieczór 
literacko-muzyczny: „Dyliżans pa­
na Pickwicka”; 20.32 — Radioty 
Teatr Miniatur — mikrosłuch. „Ba 
lon”; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop. 
wiadom. sport, oraz oficjalne wy­
niki IV etapu Wyścigu Pokoju w 
Aue: 2?.2o Pozn. wiadom. sport.: 
22.30 Tydzień Kultury Czecho-łowa 
cji; 23.30 Serenady i kołysanki;

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30.
8.30. 12.05. 17. 21. 23.50.

PROGRAM III. UKF 65.62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „O- 
hietnica poranka” — 7 ode. pow.; 
17.40 Mój n-arnctn'on• 18 FksnTe-. 
sem przez świat; 18.05 Polihymnia 
nie całkiem serio; 18."0 Słownik'| 
miłości w odcinkach; 18.35 Syl­
wetka piosenkarza Burl lves: 19
Parada oszustów
miliona” słuch

„Milion za n
19.30 — M'ni-1

max — czyli minimum słowa, ma­
ksimum muzyki; 2o Humor z im­
portu — „Mądry szeik”: 2n.20 A. 
Nicholas w Mediolanie; 2O.i>5 Słow­
niczek francuskiej piosenki: 21.10 
Małe znaczki/ mai" ^o-■’ ’. w^ik^n 
pasje — renc 21,25 Con-amore — 
piosenki włpskie: 21.44 Operś — 
W. A. Mozarta: „Wese'e Figara": 
22.07 Śpiewa Annę Svivestre: 2?.’O 
Wielkie kariery w kieszonkowym

SOBOTA: 9,24 — „Hektar nieba'* 
— film fab. prod. włoskiej; 10.55— 
11.25 - Geografia dla kl. V - 
„Ruch obiegowy ziemi”: 15.35 — 
TV Kurs Rolniczy — „Wykorzysta 
r.ie ene'cii e’e’ trycznoj '• ro!n»ct- 
w!e; 16.10 — ..Ze wspomn;eń kino­
mana”; 16,30 — Film krótkcme‘ra- 
żowy; 16.40 — XXI Wyścig Pokoju. 
Sprawozdanie z sakończenia l*‘ 
etapu na trasie Halle — Suh’ il?4 
km.). Transmisja z Suhl przez P«' 
znań; 17,30 — Wiadomości: 17,35 — 
„Zawsze z nami” - program har­
cerski z okazji IV a'Crtu 
:8,25 — Gawędy wilków moaghicn: 
18,40 - Tele-echo: i9.?0 1- Dobra­
noc; 19.30 — Monitor: 20,10 "
Toatr Rozrywki — B’rrv Correr 
— ,,Roxy”: 21,40 Dziennik: 21,55 — 
Magazyn Informacyjny .Wysri? 
Pokoju’’ ora? wiadomość sporto­
we: 22.10 — ..Hektar n;eba” - f,im 
i’ab nrod włoskiej
/NIEDZIELA: 8.10 — TV K»'rs 
Rolniczy — „Wykorzystanie 
gii e oktrycznej w rolnictwie > 
8.45 — Przypommamy. raczmy: ? 
— Ogó-nopolsk^ Zawody Spon 
Obronnych — Lig' Obrony Kr Ju 
10 20 - PKF: 10.3" - .3tnt hrF 
repo-taż dokumn*. z cb~ u «o ' 
centraęyjńego (Gdańsk): 12 - 
domości; 12.10 — „Prom” — P" 
nek muzyczny: l?-55 - 
wość” — fab. fi m r dz.; I4";.,,. 
Przemiany: 14."4 — Tnatr M ń 
igo Widza: ..Świadek” — H. P .
s'ew’cz-> 15.20 — „Polacy w 
nie światowe i” — Tele-Z

dzie i zd-rzerii
_ ,.Ltv 
.,rhar-

He CbanHni • lego
film: 18 10 -4 xxi Wyścig Fokop

wydaniu: 
Sulżenko 
chief —

22.30 Różne nastroi?
: 22.45
gawęda:

Lechonia; 23.05

Serwus panie 
23 Wiarsze Jana 
,Muzvka nocą”:

23.50 Śpiewa Andy Wiliams.

18.45 - 
Fe^t

krótkometrażoYY:

• lim i 1 . "

na”; ’0.45 - . Matias San .
f h. film franc.: 22.Z5 — 
Srnrto’'^

O*'


